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Święto Partii

„Trybuna

Robotnicza 78“

92 przedsiębiorstwa z województwa częstochowskie­
go przystąpiły do udziału w V Ogólnopolskim Konkur­
sie Dobrej Roboty, który będzie trwać przez rok bie­
żący i następny, obejmując w ten sposób dwa etapy 
współzawodnictwa. Pierwszy dotyczy rywalizacji mię­
dzy zakładami w każdym województwie W drugim 
etapie wezmą udział laureaci roku 1978, wyróżnieni . 
przez wojewódzkie komisje konkursowe. W Częstocho­
wie komisja taka działa przy Oddziale Wojewódzkim 
NOT, ma siedzibę w Domu Technika przy ul Koper- - 
nika 16. W każdy piątek w godzinach od 16 do 18 dy­
żurujący członkowie komisji udzielają zainteresowa­
nym wyczerpujących informacji na temat udziału w 
konkursie i wynikających stąd zobowiązań.

Konkurs, trzeba przyznać, nie należy do łatwych. 
Przystępując doń przedsiębiorstwa wykazały wiele 
ambicji w dążeniu do poprawy efektywności gospo­
darowania. Taki też jest cel współzawodnictwa pod
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stwa — najważniejszym ce 
lem partii". O godz. 15 
wielkie barwne widowisko 
sportowo-artystyczne na 
stadionie „Włókniarza” z 
udziałem pięciu tysięcy wy 
konawców rozpocznie cykl 
imprez w Częstochowie i 
regionie. W programie wi­
dowiska m. in. pokaz gim­
nastyczny w wykonaniu 
600 dziewcząt i chłopców, 
dziecięca barwna i niezwy 

sympatyczna zabawa 
„Maluszki”, pokaz spraw­
ności strażackiej, skoki spa 
dochronowe. folklorystycz­
na rewia taneczna.

A po widowisku zawody 
żużlowe z udziałem czte­
rech drużyn rywalizują­
cych o puchar Polski, zaś 
w przerwie zawodów loso­
wanie kart uczestnictwa w 
Święcie, przy czym główną 
nagrodę stanowi „fiat 126 
P”

Tyle zapowiedzi na dziś. 
Ponieważ ostateczny prog­
ram jeszcze nie był za­
twierdzony przed zamknię­
ciem numeru „Gazety", 
obszerniej o nim napisze- 
my za tydzień, tuż przed 
Świętem Partii „TR 78”.

(r)
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Po dwunastu latach kwarantanny...

Ponad sto różnorodnych 
imprez zorganizowano w kle 
miastach województwa na 
Święto Partii — „Trybuna 
Robotnicza 78” w dniach 
10 i 11 czerwca br. W 
Święto Partii przekształci­
ło bowiem święto swojej 
gazety kierownictwo ma- 
kroregionalnego dziennika 
KC PZPR — popularnej i 
łubianej w całym makro­
regionie południowym „Try 
buny Robotniczej".

Największy ciężar gatun­
kowy przypadnie w tych 
dniach oczywiście na sto­
licę województwa, w któ­
rej w sobotę 10 czerwca 
nastąpi uroczysta inaugura 
cja Święta Partii „TR 78” 
pod hasłem naczelnym: 
■„Wyższa jakość pracy i wa 
runków życia społeczeń-

Piłkarze Rakowa 

znów w drugiej lidze! 

Po dwunastu latach kwarantanny, na cztery ko­
lejki przed zakończeniem spotkań mistrzowskich 
klasy międzywojewódzkiej sezonu 1977/78, piłkarze 
częstochowskiego Rakowa znów w szeregach drugiej 
ligi! Po wygranej 3:0 z wiceliderem tabeli Uranią 
Ruda Śląska hutnicy wywalczyli 9-punktową przewa­
gę gwarantującą — bez względu na rezultaty pozosta­
łych pojedynków — upragniony awans. Śą zatem 
pierwszym w kraju mistrzem klasy międzywojewódz­
kiej, który osiągnął w br. to wyróżnienie.

W roku 1962 zwycięskie 2:0 z Górnikiem Radlin 
awansowało częstochowian do drugiej ligi. Przez czte­
ry sezony piłkarze Rakowa grali ze zmiennym szczęś­
ciem: dwukrotnie byli o krok od ekstraklasy; dwu­
krotnie walczyli o ligowy byt. W roku 1966 przy jed­
nakowej ilości punktów z wyprzedzającym ich Hut­
nikiem Nowa Huta, mając jednak gorszy stosunek 
bramek, Raków musiał opuścić szeregi drugiej ligi.

Przez dwanaście lat sportowa Częstochowa czekała 
na powtórny awans. 25 maja 1978 roku spełniły się 
wręczcie ambicje działaczy i piłkarzy, nadzieje kibiców. 
Zadecydował nie przypadek lecz wartość drużyny, 
która już od kilku sezonów .ocierała” się o drugą ligę.

(dokończenie na str. 7)

ADAMCZYK
hasłem Dobrej Roboty. Chodzi o stałe podnoszenie ja­
kości wyrobów do poziomu wynikającego z postępu 
społecznego i techniczno-ekonomicznego, osiąganie wy­
sokiej jakości i wydajności pracy, świadczonych u- 
sług, lepsze wykorzystanie bazy materiałowo-techni­
cznej. Rezultaty konkursowych przedsięwzięć powin­
ny znaleźć odbicie w ekonomiczno-finansowych i te­
chniczno-produkcyjnych efektach uzyskiwanych przez 
producenta i użytkownika, w korzyściach pozamate- 
rialnych, wyrażających się tworzeniem właściwego 
klimatu Dobrej Roboty w każdym przedsiębiorstwie, 
w poprawie warunków pracy załogi, w ochronie na­
turalnego środowiska człowieka.

(dalszy ciąg na str. 2)

Gdy na gorąco relacjono 
waliśmy przed tygodniem 
przebieg i rezultaty nie­
dzielnego czynu partyjne­
go, operowaliśmy liczbami 
prowizorycznymi. Bowiem 
dzięki czynowi partyjnemu 
drukarzy z Cz.Ż.Graf. mo- 
gliśmy wyjątkowo zamknąć 
numer „Gazety” w niedzie
lę o godz. 12, aby mógł u- 
kazać się z aktualnymi in­
formacjami w poniedziałek 
rano. Ale trudno było jed­
nak zbilansować pokłosie 
czynu do południa. W Czę 
Stochowie chociażby praco 
wano na dwie zmiany: od 
8 do 11 i od II do 14. Tak­
że i z miast i gmin do 
godz. 12 bilans nie mógł 
być pełny.

Dopiero dziś pora na o- 
stateczne rozliczenie o wie 
le bardziej przewyższające 
spodziewania. Przed tygod 
niem już z pierwszego pod 
sumowania wynikało, że e- 
fekty czynu partyjnego są 
większe od przewidywa­
nych. Nie sądziliśmy, że aż 
o tyle większe.

Oto bowiem ponad 45 ty 
sięcy członków i kandyda­
tów PZPR, blisko 2.500 
członków ZSL i SD i oko­
ło 17 tysięcy zrzeszonych w 
organizacjach młodzieżo­
wych przy potężnym wspar

ciu blisko 18-tysięcznej rze 
szy bezpartyjnych (w su­
mie ponad 82 tysiące osób) 
oddało do użytku spoleczeń 
stwa 166 gotowych obiek­
tów spośród 224 objętych 
czynem partyjnym. A prze 
widywano przecież, że oko 
ło 68 tysięcy uczestników 
czynu, w tym około 43 ty­
sięcy członków i kandyda­
tów PZPR i ponad 10 ty­
sięcy bezpartyjnych, praco 
wać będzie w niedzielę 21 
maja przy realizacji 186 o- 
biektów.

Co pozyskała społeczność 
wojewódzka dzięki partyj­
nemu czynowi? Przede 
wszystkim: wzbogacenie
miast i gmin o nowe obiek 
ty użyteczności publicznej, 
o szanse przyspieszenia u- 
kończenia nowych domów 
mieszkalnych, pawilonów 
handlowych i usługowych, 
przedszkoli, remiz i świe­
tlic.

W Częstochowie przyspie

WYDARZENIA TYGODNIA

DZIEÑ DZIAŁACZA KULTURY uroczyście obcho­
dzono w województwie 23 bm. W teatrze im. Adama 
Mickiewicza w Częstochowie spotkało się z tej okazji 
ponad 250 przedstawicieli placówek i instytucji kul­
turalnych ze wszystkich rejonów województwa. Ser­
deczne słowa uznania wraz z życzeniami dalszej po­
żytecznej pracy skierował do nich przybyły na uro­
czystość wojewoda częstochowski Mirosław Wierzbi­
cki. W spotkaniu uczestniczyli także: sekretarz KW 
PZPR Jan Skupin i wicewojewoda Antoni Krysiak.

Tow. Wierzbicki podkreślił ogromne znaczenie co­
dzienne popularyzacji kultury w szerokim znaczeniu 

■ tego słowa we wszystkich środowiskach, z uznaniem 
mówił o wynikach dotychczasowych przedsięwzięć. 
Zadania realizowane przez działaczy kultury dotyczą 
ważnych spraw frontu ideologicznego, stąd też ich 
ranga i doniosłość. Nie ma wśród tych zadań mniej 
lub więcej ważnych; nawet te najdrobniejsze skła­
dają się na sumę zachodzących przemian.

W czasie uroczystości wielu działaczy otrzymało za­
szczytne wyróżnienia. Wojewoda M. Wierzbicki wrę­
czył 21 osobom odznaki Zasłużonego Działacza Kul­
tury, Kierowniczka Biblioteki Gminnej w Miedźnie 
Helena Mela otrzymała nagrodę. Ministra Kultury i 
Sztuki. 3 nagrody specjalne otrzymali: artysta pla­
styk Stefan Chabrowski, kierowniczka Biblioteki Miej­
skiej w Lublińcu Helena Pyka oraz aktorka teatru 
im. Mickiewicza Ludmiła Danjell. 9 osób udekorowa­
no odznakami Zasłużonego Działacza Związku Zawo­
dowego Pracowników Kultury i Sztuki, trzem wrę­
czono dyplomy uznania przyznane przez przewodni­
czącego Zarządu Głównego Zw. Za w. Pracowników 
Kultury i Sztuki. 40 osób otrzymało nagrody Wydzia­
łu Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. (ad)

W MINIONĄ NIEDZIELĘ pracownicy przemysłu 
poligraficznego obchodzili swoje święto — Dzień Dru­
karza. Z tej okazji 25 maja odbyło się w oddziale Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Poligrafii w Katowicach spotkanie z przodującymi 
drukarzami województw: bielskiego, częstochowskie­
go, katowickiego i opolskiego. Wręczono honorowe 
odznaki związkowe. Spośród częstochowskich druka­
rzy otrzymali je: Jadwiga Jaworska z „Udziałowej" 
— złotą, Stanisław Kotlarezyk i Antoni Leszczyński 
z Częstochowskich Zakładów Graficznych — srebrne.

Drukarzom z okazji święta przekazujemy najser­
deczniejsze życzenia. (LF)

Z OKAZJI TEGOROCZNYCH Dni Ochrony Prze­
ciwpożarowej wojewoda częstochowski Mirosław 
Wierzbicki spotkał się z. grupą funkcjonariuszy i dzia­
łaczy pożarnictwa. Obecni byli: viceprezes ZG ZÖSP 
Alfons Wiśniewski, kier. Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR Waldemar Plebańczyk i prezes ZW ZOSP 
wicewojewoda Antoni Krysiak. W czasie spotkania 
komendant rejonowy straży pożarnych w Częstocho­
wie ktp. Stefan Gawroński udekorowany został Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Brązowe odznaki „Zasłużony 
dla województwa częstochowskiego" otrzymali: ko­
mendant wojewódzki straży pożarnych płk Lucjan 
Mędrzycki, ppłk Klemens Major, ppłk Zygmunt Za­
lewski, ppłk Marian Gawron, Konstanty Fliszta, Anto­
ni Kuc, Wincenty Prandzioch. Złote medale „Za za­
sługi dla pożarnictwa” przyznano: Cecylii Klawe, 
Annie Skopek, Marianowi. Bajorskiemu, Michałowi 
Bule, Mieczysławowi Lisieckiemu, Janowi Marchew­
ce, Ryszardowi Puchale, Janowi Stolarczykowi, Alek­
sandrowi Tukajowi i Alfonsowi Werczakowi.

ODBYŁO SIĘ inauguracyjne posiedzenie Wojewódz­
kiego Sztabu Akcji „Lato 78”, powołanego decyzją 
Sekretariatu KW PZPR. Omówiono całokształt spraw 
organizacyjnych związanych z przeprowadzeniem wy­
poczynku młodzieży i dzieci w województwie czę­
stochowskim i w innych regionach kraju. Pracami 
19-osobowego sztabu „Lata 78" kieruje Henryk Ryter, 
członek sekretariatu KW, kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego KW PZPR. (woj)

Po niedzieli Czynu Partyjneyo

EFEKT NAJCENNIEJSZY

RAJMUND PIERSIAK 
szono w niedzielę znacznie 
budowę 4 domów wieloro­
dzinnych i kilku pawilo­
nów handlowych, wykona­
no wykop pod fundamenty 
jednego budynku mieszkał 
nego. W Kłobucku i Oleś­
nie położono fundamenty 
pod osiem bloków, w Mysz 
kowie — pod cztery". Zapo­
czątkowano w Częstocho­
wie budowę przedszkola, 
międzyzakładowej przychód 
ni zdrowia budowlanych, 
pawilonów usług rekreacyj 
nych w powstającym par­
ku kultury i wypoczynku.

Wybudowano w regionie 
32 kilometry a wyremonto 
wano 73 km dróg, zniwe­
lowano 202 tys. m.kw. te­
renów, założono 175 tys. m. 
kw. zieleńców, zasadzono 
18.600 drzew i krzewów, u- 
łożono 8.345 m.b. chodni­
ków i 9.200 m.b. krawężni­
ków, zbudowano 10 parkin 
gów.

Poddano rekultywacji

64.000 m.kw. gruntów znisz 
czonych szkodami przemy­
słowymi, wykopano 18.400 
mE" rowów" "melioracyj­
nych, podjęto budowę pię­
ciu nowych zbiorników wo 
dy dla rolnictwa a wyre­
montowano dziewięć, pod­
dano renowacji 16 maszyn 
rolniczych.

Przez wiele godzin w cią 
gu owej niedzieli zwoziły 
samochody na składowiska 
zebrany złom. W sumie by­
ło go 1.500 ton. Nadto zgro 
madzono 42 tony makula­
tury i 3 tony szmat.

W wielu przedsiębior­
stwach — nie tylko budo«- 
wlanych — członkowie 
PZPR, młodzi z ZSMP, bez 
partyjni «wytworzyli w nie 
dzielnym czynie znaczne 
ilcści potrzebnych na ryn­
ku wyrobów: w cegielni 
Woźniki np. 4 tys cegły 
palonej i 8 tys. surowej, w 
Fabrvce Domów w . Liso- 
(dokończenie na str. 2)
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(dokończenie ze str. 1)
Realizacja zadań konkursowych może się odbywać 

przez różne działania. Do szczególnie ważnych zalicza 
się osiąganie i trwałe utrzymywanie wysokiej jakości 
wyrobów, rozwój produkcji kwalifikowanej i ozna­
czonej państwowymi znakami jakości, poprawę tech­
nicznych i ekonomicznych wskaźników charaktery­
zujących gospodarczą działalność przedsiębiorstwa, 
rozwój prac naukowo-badawczych, praktyczne wyko­
rzystywanie postępu technicznego i organizacyjnego, 
a także patentów i wynalazków, zwłaszcza tych, któ­
re mogą mieć wpływ na poprawę jakości wyrobów i 
usług. Liczy się również poprawa parametrów tech- 
niczno-użytkowych wyrobów (trwałość, niezawodność, 
funkcjonalność, estetyka), wydłużenie okresów mię- 
dzyremontowych, skrócenie czasu wprowadzania no­
wych konstrukcji i technologii, obniżanie kosztów i 
poprawa rytmiczności produkcji. Współzawodniczący 
prezentować powinni ponadto przedsięwzięcia mające 
na celu doskonalenie kwalifikacji załogi i rozwijania 
wiedzy o celach i zadaniach przedsiębiorstwa w za­
kresie jakości, nowoczesności i gospodarczego znacze­
nia produkcji lub usług realizowanych przez przed­
siębiorstwo. Można również przedstawić dążenia i o- 
siągnięcia w zakresie pobudzania i rozwijania różnych 
form motywacji i społecznego oddziaływania na ja­
kość produkcji i usług, w dziedzinie poprawy orga­
nizacji działań na drodze producent-użytkownik.

Ocenie podlegają wyniki techniczno-ekonomiczne i 
produkcyjne oraz osiągnięcia niewymierne ale świad­
czące o zaangażowaniu, gospodarności i skuteczności 
działań kierownictwa i załogi w realizacji zadań przed­
siębiorstwa.

Nagrody są wysokie. Po pierwszym etapie współ­
zawodnictwa wojewódzkiego na zwycięzców czekają: 
za uzyskanie najlepszych wyników nagrody I i II sto­
pnia w wysokości do 300 tys. oraz do 150 tys. zł każ­
da. Przewiduje się wyróżnienia zespołowe oraz indy­
widualne. Nagroda indywidualna nie może być niż­
sza niż 1000 zł. Przedsiębiorstwom wyróżnionym przez 
główną komisję, po drugim etapie rywalizacji przy­
znane będą nagrody I stopnia (do 1,2 min zł każda) i 
II stopnia (do 700 tys. zł każda). Laureaci wyróżnieni 
nagrodą I stopnia nabywają ponadto uprawnienia do 
zamieszczania na wyrobach znaku „DO-RO — 1979”.

W przedsiębiorstwach uczestniczących w konkur­
sie opracowano już programy działania i przystąpio­
no do ich realizacji. Wkrótce komisja wojewódzka roz- 
pocznie przegląd konkursowych zamierzeń i oceni ich 
stopień zaawansowania, (ad)

Efekt najcenniejszy

(dokończenie ze str. 1)

W prawdzie organizato­
rzy „Giełd staroci” 
zapowiadali wakacyj 

ną przerwę, jednakże licz­
ne pytania o imprezę na­
pływające od wielu osób 
skłoniły społeczników ze 
spółdzielczego Ośrodka w 
Częstochowie do urządze­
nia w najbliższym czasie 
jeszcze jednej giełdy. XXII 
giełda staroci odbędzie się 
4 czerwca. Jak zwykle na 
tydzień przed tym termi­
nem można będzie przeka­
zywać eksponaty, a oglą­
dać je — na godzinę przed 
rozpoczęciem spotkania, a 
więc już o godz. 9. Zgod­
nie z tradycją imprezę 
urozmaici kulinarny pokaz 
„Praktycznej Pani” nr 4.

Dochód z „Giełdy” wzbo 
gaci konto akcji „Serce”, 
prowadzonej od kilku lat 
przez Wojewódzki Spolecz 
ny Komitet Opiekuńczy 
nad Domami Dziecka, dzia
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Spacerkiem po osiedlach

Zapomniano o dzieciach?

Dużo się ostatni robi w 
zakresie estetycznego wy­
glądu osiedli miejskich, wy 
posażenia ich w urządze­
nia zabawowe dla dzieci. 
Jest to rezultat starań o- 
eiedlowych ADM-ów, rozu­
miejących potrzeby lokato­
rów i ich dzieci, ale i spo­
ra zasługa samych miesz­
kańców, nie stroniących od 
społecznego wysiłku. Z ra 
dością więc wita dzieciar­
nia w nowych osiedlach 
piaskownice, huśtawki, rów 
poważnie, karuzele...

Ale są też osiedla zupeł­
nie pod tym względem za­
pomniane i opuszczone, w 
których nie zobaczy się naj 
skromniejszej piaskownicy. 
Co gorsze, na okropnie 
zniszczonych chodnikach w 
pobliżu bloków można po­
łamać nogi.

Na podwórku bloków

Po raz 

dwudziesty drugi

łający przy redakcji „Ga­
zety Częstochowskiej”.

9 czerwca odbędzie się V 
giełda sprzętu fotograficz­
nego, filmowego, laborato­
ryjnego i wydawnictw, or­
ganizowana również przez 
Ośrodek Społeczno-Wycho­
wawczy Częstochowskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Przy okazji można będzie 
obejrzeć pierwsze ekspona 
ty zakwalifikowane do mi- 
nimuzeum fotografii. Spół 
dzielczy działacze zapowia­
dają ponadto otwarcie 
punktu porad dla amato­
rów fotografii. Udzielane 
będą bezpłatnie wszystkim 
zainteresowanym 2 razy w 
tygodniu. (ad) 

przy ul. Braci Domagal­
skich 3, Szymanowskiego 5 
i Szymanowskiego 3a była 
kilkanaście lat temu pias­
kownica, ale została zlikwi 
dowana, bo dzieci powy- 
rastaly i takie miejsce sta­
ło się ponoć — wedle zda­
nia administracji — niepo­
trzebne. Nic bardziej nie­
dorzecznego. Dzieci są zaw 
sze!

Resztę podwórka zajmu­
ją samochody i roznoszące 
fetor pojemniki na śmieci, 
usadowione prawie na śród 
ku placu.

Nowe pokolenia bawią 
się więc na skwerach, wy 
grzebując ziemię i niszcząc 
trawę. A jak po takiej za­
bawie wyglądają, lepiej nie 
opisywać. Niektóre z dzie­
ci biegają do piaskownicy 
przy bloku spółdzielczym, 
po sąsiedzku (ul. Waszyng

W Grabówce, nowej »Tin " .... T .............
dzielnicy Częstochowy, 
trwa budowa bazy maga- 
zynowo-przetwórczej dla 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej kosztem 125 
milionów zł. Najsprawniej 
przebiegają prace monta­
żowe na budowie prze­
chowalni owoców realizo­
wane przez ekipę wroc­
ławskiego Mostostalu. W 
końcu czerwca br. cały 
obiekt mieszczący 2 doj- 
rzewalnie bananów, ma­
gazyn mrożonek i 5 ko­
mór na owoce przekazany 
ma być inwestorowi.

Pozostałe obiekty bazy: 
kwaszarnia ogórków i ka­
pusty, magazyn ogrodni­
czy, baza transportowa, 
kotłownia i budynek prze­
twórni, za sprawą wyko­
nawcy, którym jest Przed 
siębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego z Częstocho­
wy, budowane jest z dzie­
więciomiesięcznym opóź­
nieniem. A przecież ta 
ważna dla miasta i wo­
jewództwa baza, wyko­
rzystując miejscowe zaso­
by warzyw i owoców, 
ma według założeń pro­
dukować rocznie tysiąc 
ton przetworów na zao­
patrzenie głównie często­
chowskiego rynku. Czyż­
by o tym nie wiedzieli 
pracownicy zarówno dy­
rekcji PBRol., jak i ma­
ła grupka budowniczych z 
tego przedsiębiorstwa na 
dużym placu budowy? (n)
Zdjęcia: Zbigniew Nowak ¡ 

tona), ale są tam przega­
niane i e.ęsto uchodzą z 
płaczem.

Ciekawe zjawisko: tamto 
podwórko jest maleńkie, a 
mimo to znalazło się miej­
sce na urządzenie piasków 
nicy.

Pewnego dnia ku radoś­
ci maluchów jeden z miesz 
kańców posesji przy ul. 
Szymanowskiego przywiózł 
wywrotkę piasku. Rychło 
piasek został zabrany, nie 
wiadomo dlaczego, przez ad 
ministrację osiedla, a dzie­
ci nadal pozbawione są mo 
żliwości zabawy.

W chodniku biegnącym 
wzdłuż budynków przy u- 
licy Szymanowskiego 3 i 5 
więcej niż połowa płyt jest 
wykruszona. Wózkiem dzie 
cięcym w ogóle nie moż­
na jechać. Niejeden prze­
chodzień skręcił tu nogę.

A po co nam 

ten kłopot ?

W cztery dni po opubli-
kowaniu w 15 numerze „Ga 
zety” artykułu pt. „Kto się 
tym zajmie", w którym pro 
pondwaliśmy urządzenie ka 
wiarni w sali koncertowej 
i na tarasie „Cepelii”, 16 
kwietnia z podobną propo­
zycją wystąpiła „Gazeta 
Handlowa” nr 16. Redaktor 
Renata Kopczewska także 
dostrzegła, że piękne pawi­
lony „Cepelii”, a zwłaszcza 
sala konferencyjna i wspa­
niałe tarasy są nie wyko­
rzystane. A przecież gdyby 
przekształcić je w placów­
kę gastronomiczną, której 
głównym celem nie byłyby 
wysokie obroty w rezulta­
cie sprzedaży alkoholu, jak 
to często się zdarza, to mo 
głąby przysparzać salom 
wystawowym zwiedzają­
cych, a sklepowi — kupu­
jących. Z pewnością nie u- 
właszczałoby to placówce 
służącej popularyzacji dóbr 
kulturalnych, bo coraz ezę 
ściej łączy się te dwa ro­
dzaje działalności.

Chyba że przeciwnicy na 
szego pomysłu utożsamiają 
kawiarnię ze spelunką czy 
budką z piwem, a innych

Sypią się epitety pod adre 
sem administracji osiedla.

Wyrwy w chodniku po­
większają się z dnia na 
dzień. Najwyższy czas, aby 
uszkodzone płyty wymienić 
na nowe albo pokryć asfal 
tern, jak to uczyniono w 
dalszej części tej ulicy lub 
w alei Pokoju na Pąkowie.

(RS)
P S. Słyszałem, że podob 

no tzw. przynależność chód 
ników została rozgraniczo­
na. Jeśli znajdują się w o- 
siedłu konserwacja ich na­
leży do Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej, 
jeśli znajdują się przy u- 
licy, utrzymywanie ich w 
należytym stanie należy do 
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunał 
nej. Chodnik przy ulicy 
Szymanowskiego leży i w 
osiedlu, i przy ulicy. Pow­
stał więc spór, kto go ma 
reperować i w czyjej to 
jest kompetencji. Rezulta­
tów nie widać. Dlaczego 
jednak na tym mają cier­
pieć przechodnie i miesz­
kańcy osiedla? 

wie elementy budynków 
wartości 475 tys. zł, w za­
kładach „Bacutilu” w Kłom 
nicach, Krzepicach i Pora­
ju 122 tony pasz treści­
wych, w mleczarni w Nie- 
gowej przetwory mleczne 
wartości 55 tys. zł, w czę­
stochowskim „Metalplaście” 
7.100 zamków i 2 tys. in­
nych okuć budowlanych, w 
„Lentexie” lublinieckim 4 
tony przędzy na rynki za­
graniczne.

Transportowcy zapisali 
się w dniu czynu partyj­
nego wyremontowaniem ta 
boru, szlaków. Kolejarze 
odrestaurowali 2 lokomoty- 
X.. i 122 wagony, torowis­
ka w Koniecpolu, Myszko­
wie i Krzepicach, pracow­
nicy PKS 21 autobusów, 14 
samochodów ciężarowych i 
4 przyczepy; w MPK w Czę 
Stochowie wyremontowano 
19 autobusów i 7 wozów 
tramwajowych, w WPTHW 
4 ciężarówki.

Tyle najzwięźlejszego bi 
lansu wyrażającego w glo­

przyzwoitych lokali gastro 
nomicznych nie znają...

Optymistyczne prognozy 
można było snuć po szyb­
kiej reakcji władz miasta 
na nasz postulat, o czym 
informowaliśmy Czytelni­
ków. W kilka dni po na­
radzie przedstawicieli „Ce­
pelii” i handlowców u wi­
ceprezydenta miasta ^trzy­
maliśmy pismo z Wydzia­
łu Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Częstocho­
wie, w którym czytamy że 
nasza propozycja była in­
spiracją do szczegółowego 
przeanalizowania projektu 
wykorzystania pomieszczeń 
w pawilonach „Cepelii”. 
Postanowiono zwiększyć 
ilość miejsc w barze kawo 
wym tam się znajdującym, 
a także nadać charakter re 
kreacyjny tarasom przez 
ustawienie na nich ławe­
czek, stolików z parasola­
mi i krzeseł. Realizacja 
tych przedsięwzięć nastąpi 
— zapewnia dalej kierow­
nik wydziału handu i u- 
sług Mieczysław Warda — 
jeszcze w maju br.

Dalej czytamy w piśmie, 
że dyrekcja Regionalnego 
Biura Sprzedaży „Cepelia”
w Katowicach odrzuciła 
wniosek kierownika często 
chowskiej placówki dotyczą 
cy . ewentualnego urucho­
mienia kawiarni w sali kon 
ferencyjnej. Jako motyw 
takiego stanowiska podaje 
fakt, że w naszym mieście 
jest mało sal konferencyj­
nych, w „Cepelii” więc spo 
tykają się na naradach, 
sympęzjaeh częstochowskie 
instytucje, urzędy i przed­
siębiorstwa, a także orga­
nizacje społeczne, (Red.: sal 
konferencyjnych, naszym 
zdaniem, jest w Częstocho­
wie wystarczająca ilość).

KOMUNIKAT MO

Komisariat MO w Mysz­
kowie prowadzi postępowa 
nie przygotowawcze prze­
ciwko Stanisławowi Niedba 
łowi, zamieszkałemu w Ro 
kitnie nr 84 (gmina Szcze­
kociny). Jest on podejrza­
ny o to, że podając się za 
pracownika Zakładu Ener­
getycznego w Myszkowie 
obiecywał rolnikom, mie- 

balnych liczbach material­
ną wymierną wartość pow­
szechnego czynu partyjne­
go w województwie często­
chowskim. Czynu, w któ­
rym partyjni, członkowie 
stronnictw politycznych i 
organizacji młodzieżowych 
i spora rzesza bezpartyj­
nych wyrazili pracą włas­
nych rąk poparcie naczel­
nego hasła partii: „Dla lu­
dzi — przez ludzi" — „Aby 
Polska rosła w siłę i żyło 
się w niej dostatniej”.

Konsolidacja partyjnych 
i bezpartyjnych w pracy 
dla Polski, dla kraju i re­
gionu, dla wszystkich i dla 
siebie jest najwspanial­
szym choć niewymiernym 
w materialnym wyrazie e- 
fek.tem społecznego zrywu 
pod przewodem PZPR. E- 
fektem co najmniej rów­
nie ważnym jak material­
ny bilans, nierównie zaś 
cenniejszym w społecznym 
wartościowaniu.

RAJMUND PIERSIAK

Dalej kierownik wydzia­
łu handlu na podstawie in­
formacji uzyskanych z czę 
stochowskiej „Cepelii” u- 
zasadnia przydatność sali 
konferencyjnej podając 
kwoty wpłacane przez u- 
żytkowników za wynajęcie 
sali konferencyjnej. Okazu 
je się, że są to ogromne 
sumy; widać z tego, jak 
drogo płacimy za konfero­
wanie. W 1976 roku „Ce­
pelia” zarobiła 1.761.000 zł, 
w 1977 — 1.881.000, a tyl­
ko w I kwartale 1978 roku 
aż 718 tysięcy zł. Wynaję­
cie sali konferencyjnej na 
jeden dzień kosztuje 4.350 
zł. I kwartał br. miał do­
kładnie 90 dni. Gdy po­
dzielić kwotę 718.000 zł 
przez 4.350 zł to otrzymuje 
się liczbę 165. Stąd wnio­
sek że zachłanna „Cepelia” 
przez 75 dni brała od czę­
stochowskich instytucji pod 
wójne opłaty. A wiadomo 
że przez wiele dni sala kon 
ferencyjna stała pusta, więc 
prawdopodobnie wszyscy 
użytkownicy musieli płacić 
podwójnie.

Skoro częstochowska „Ce 
pella” tak dobrze prospe­
ruje, właściwie nic nie ro­
biąc, bo utrzymanie sali 
konferencyjnej nie wyma­
ga specjalnego zachodu, to 
po co jej kłopot najpierw 
z budowlanymi, którzy bę­
dą adaptować to pomiesz­
czenie do potrzeb kawiar­
ni, a potem z prowadze­
niem jej, co jest sprawą 
niełatwą?

Negatywny stosunek do 
pomysłu urządzenia kawiar­
ni na tarasach i w sali kon 
ferencyjnej „Cepelii” wyra 
ził też „Miastoprojekt” ja­
ko biuro autorskie. Uważa 
bowiem, że obiekt służy o- 
kreślonemu celowi, tj. po­
pularyzacji dóbr kultural­
nych w szerokim zakresie.

Nasuwa się pytanie: ja­
kie dobra kulturalne popu 
laryzuje się na pustym ta­
rasie i w często pustej sali 
konferencyjnej?

TERESA KOBIC

szkańcom województw czę 
stochowskiego, kieleckiego 
i katowickiego, zakładanie 
instalacji elektrycznych i 
sprzedaż słupów sieci ener­
getycznej, pobierając w za­
mian zaliczki pieniężne.

Osoby poszkodowane pro 
szone są o zgłoszenie się w 
komisariacie MO w Mysz­
kowie, ul. Kościuszki 105, 
pokój nr 102, w godzinach 
od 8 do 16.
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Ważna sprawa: I

WYPOCZYNEK I

HALSZKA ADAMCZYK =

Z każdym rokiem więcej mieszkań­
ców województwa częstochowskiego 
korzysta z dwutygodniowego zorga­
nizowanego wypoczynku urlopowego. 
Zakłady pracy wprost prześcigają się 
w jak najlepszym urządzeniu włas­
nych wczasowisk w zbudowanych o- 
biektach lub wynajętych kwaterach, 
w zakupieniu najatrakcyjniejszych 
skierowań w biurach Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych. Od dawna wiado­
mo, że standard wypoczynku w ośrod­
kach zakładowych znacznie przewyż- 
cza warunki pobytu w inych placów­
kach. Już nie tylko radia i telefony w 
pokojach, ale również odbiorniki tele­
wizyjne próbuje się tu i ówdzie usta­
wiać, żeby tylko wczasowicze mieli jak 
najlepiej, jak najwygodniej. Wczaso­
wicze zaś mają — i to dobrze — co­
raz wyższe wymagania. Kwatery i wy­
żywienie przestały być sprawami naj­
ważniejszymi, a to pewnie dlatego, że 
już dostatecznie wiele się o nich myśli 
i tyleż dla ich doskonalenia robi. Co­
raz częściej natomiast organizację 
wczasów wiąże się również z zapew­
nieniem wypoczywającym odpowied­
niego programu kulturalno-oświatowe­
go, z którego korzystają wedle chęci 
i wyboru.

Wojewódzka Rada Związków Zawo­
dowych podejmuje wiele różnorodnych 
działań gwarantujących poprawę ja­
kości i warunków wypoczynku, inspi­
ruje wszystkie ogniwa związkowe do 
takich poczynań. W myśl uchwały IX 
Plenum KC PZPR oraz uchwały VIII 
Kongresu Związków Zawodowych, któ­
re wskazały na konieczność podniesie­
nia do najwyższej rangi zagadnień 
związanych z efektywnością gospoda­
rowania, wysuwa na pierwszy plan 
również efektywność dysponowania ba­
zą wypoczynkową. Sprzyjają temu 
konkursy, giełdy wolnych miejsc wcza­
sowych, współzawodnictwo ośrodków 
wypoczynkowych, umowy i porozumie­
nia zawierane przez przedsiębiorstwa 
różnych branż. W myśl wytycznych Se­
kretariatu CRZZ z 14 grudnia ub. r. 
Wojewódzka Rada Związków Zawodo­
wych doprowadziła w pierwszym kwar­
tale br. do porozumienia zakładów ma­
jących ośrodki wczasowe w tych sa­
mych miejscowościach, w bezpośred­
nim sąsiedztwie. Np. zakłady pracy 
oraz inni organizatorzy administrują­
cy obiektami w Zawadach w gminie 
Popów, Zaborzu w gminie Żarki i w 
Kucobach na terenie Oleskiego, pod­
pisały umowę obejmującą dość szero­
kie współdziałanie. Zawiera się w tym 
porozumieniu przede wszystkim udo-
iiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiHiiiniiimiimiHiiiiiiiiiiiitiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiimiiiimiiniiiimimiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiHiniuiHiiiii
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IV KONCERT
BEETHOVENA

Dzieła Mozarta, Beetho- 
vena i Czajkowskiego wy­
pełnią program koncertu 
symfonicznego 9 czerwca o 
godz. 19. Orkiestrą Symfo­
niczną Filharmonii Często­
chowskiej dyrygować bę­
dzie Tadeusz Strugała. So 
listka, Maria Magdalena 
Janowska-Bukowska, wy­
kona IV Koncert fortepia­
nowy G dur L. v. Beetho- 
vena. Zespół częstochow­
skich symfoników pod ba­
tutą T Strugały interpre­
tować będzie Symfonię A 
dur KV201 W.A. Mozarta 
oraz Uwerturę-fantazję „Ro 
meo i Julia” P. Czajkow­
skiego. (W.M.)

WYSTAWY, WYSTAWY...
W częstochowskiej „Ce­

pelii’ czynna jest do koń­
ca maja doroczna wystawa 
prac członków " oddziału 
Związku Polskich Artys­
tów Plastyków. Zgromadzo 
no obrazy, grafikę, rzeźby, 
ceramikę i tkaniny artys­
tyczne 28 twórców.

W klubie „Politechnik” 
można oglądać interesujące

Aktualności kulturalne

obrazy Władysława Ratu- 
sińskiego, z wykształcenia 
inżyniera, absolwenta Poli­
techniki Częstochowskiej, 
który malarstwem zajmu­
je się amatorsko. Ma jed­
nak na swym koncie sporo 
sukcesów, kilkanaście wy­
staw indywidualnych, u- 
dział w zbiorowych kon­
frontacjach plastycznych 
oraz nagrody i wyróżnie­
nia. Na wystawie eksponu 
je 104 prace.

W Wojewódzkiej i Miej­
skiej Bibliotece Publicznej 
w Częstochowie czynna jest 
wystawa zatytułowana „O 
prawo człowieka do życia 
w pokoju”. Można ją zwie 
dzać do 15 czerwca codzień 
nie w godzinach od 11 do 
15 z wyjątkiem czwartków 
i dni świątecznych.

„GUIGNOL
W TARAPATACH"

Jan Witkowski i Jan Oś 
nica są autorami przedsta­
wienia dla dzieci, zatytu-

stępnienie wolnych miejsc, wspólne g 
korzystanie z zaplecza remontowo-bu- e 
dowlanego oraz transportowo-zaopa- = 
trzeniowego, działalność kulturalno- E 
-rozrywkowa oraz inne usługi, takie = 
jak administrowanie, pomoc lekarska, E 
wypożyczanie sprzętu nie tylko spor- = 
towego itp. W ten sposób zamierza się g 
gospodarować ekonomiczniej, a więc E 
taniej i lepiej aby urlopowy wypoczy- E 
nek był rzeczywiście najwyższej ja- = 
kości. ę

Oczywiście poprawianie nie wiedzie E 
po drodze łatwej. Nie brak kłopotów E 
różnego rodzaju, zwłaszcza zaś finan- E 
sowych. Do WRZZ wpłynęło sporo E 
wniosków o dofinansowanie działał- E 
ności socjalnej, obejmującej przede 2 
wszystkim modernizację bazy wczaso- || 
wej i uzupełnienie jej wyposażenia. = 
WRZZ do chwili obecnej przeznaczyła = 
dodatkowo na ten cel 870 tys. zł przy- 2 
znając dotację siedmiu organizatorom e 
wczasów.

W rezultacie wszystkich starań w E 
bieżącym roku z dwutygodniowego zor- § 
ganizowanego wypoczynku skorzysta E 
58 tys. osób, o 2 proc, więcej niż w = 
roku minionym. Nadal trwają działa- e 
nia rozwijające tzw. bazę wczasową i, E 
być może, w podsumowaniu rocznych E 
wysiłków okaże się, iż rezultaty będą g 
znacznie korzystniejsze.

Zresztą wypoczynek to nie tylko E 
czas urlopu, ale również dni wolnych E 
od pracy i po pracy. I to zagadnienie e 
traktowane jest jako jedno z pierw- E 
szoplanowych w częstochowskiej WRZZ. E 
Zakłady pracy od paru lat organizują e 
wyjazdy pracowników i ich rodzin do e 
rejonów bliskich miejsca zamieszkania, E 
do przygotowanych specjalnie w tym g 
celu własnych ośrodków. W tym roku E 
zamierzenia w tej dziedzinie są sze- E 
rokie. Przewiduje się urządzenie wie- E 
lu imprez sportowych, rekreacyjnych, e 
kulturalnych, rozrywkowych, takich, E 
jak festyny w środowiskach pracy, kar- E 
nawal lipcowy, spartakiady woje wódz- g 
kie, rajdy, zloty itp. Zorganizowany e 
wypoczynek po pracy zapewni się w = 
roku bieżącym ok. 120 tys. osobom. O- E 
czy wiście sprawa, jak zwykło się mó- e 
wić, jest otwarta, wszelkie inicjatywy E 
w tej dziedzinie — pożądane. Liczą się E 
wszystkie pomysły zapewniające pra- E 
cownikom i ich rodzinom dobry, rze- = 
teiny wypoczynek w wolne soboty i S 
niedziele.

O wypoczynku załóg i tegorocznym e 
przygotowaniu zakładów pracy do se- e 
zon u wczasowego mówiono na ostat- E 
nim posiedzeniu prezydium WRZZ. Ę

łowanego »Guignol w ta­
rapatach", które zaprezen­
tuje małym częstochowia- 
nom Państwowy Teatr Lal 
ki i Aktora „Kubuś” w 
Kielcach. Spektakle odbę­
dą się na scenie dużej Te­
atru im. Adama Mickiewi­
cza w Częstochowie 30 ma 
ja o godz. 16 i 18 oraz w 
środę 31 bm. o godz. 11 i 
18. Przedsprzedaż biletów 
— w biurze organizacji wi­
downi i kasie.

JUBILEUSZ BIBLIOTEKI

22 maja w sali kameral­
nej Miejskiego Domu Kul 
tury w Lublińcu odbył się 
sejmik kulturalny, zorgani 
zowany z okazji jubileuszu 
30-lecia Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej im. Józefa 
Lompy. Działalność lubli- 
nieckiej książnicy w minio 
nym trzydziestoleciu omó­
wił naczelnik miasta, na­
tomiast dr Waldemar Ty­
ras przypomniał znaczenie 
Ustawy o Bibliotekach z 
roku 1968.

Dorocie sukces przynio­
sła piosenka „Piszcie 
listy do żołnierzy”, wy­

śpiewała go w Tomaszowie 
Mazowieckim w centralnych 
eliminacjach konkursu pio­
senki żołnierskiej. Powtórnie 
zaprezentuje ją na koncercie 
dla amatorów w czasie fe­
stiwalu w Kołobrzegu. Doro­
ta Skórka jest uczennicą Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Myszkowie.

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie Dorota będzie w Ko­
łobrzegu reprezentować swo­
je miasto, województwo, a 
przede wszystkim szkołę. Bo 
właśnie szkoła na laury za­
sługuje najbardziej. Właści­
wie na mapie miasta jej nie 
widać. Zajmuje zaledwie 
jedną z trzech kondygnacji 
budynku szkoły podstawo­
wej, wzniesionego w latach 
50-tych. Co roku 400 liceali­
stów zdobywa tu wiedzę.

Szkoła-lokator własnego bu 
dynku nie ma, ale za to ucz­
niowie przysparzają jej sła­
wy. Starsze koleżanki Doro­
ty: Ewa Konieczko, Teresa 
Dziuk śpiewały na festiwa­
lach w Opolu, Zielonej Gó­
rze. Obie swe zamiłowania 
kontynuują, zdobywają suk­
cesy w piosenkarstwie ama­
torskim; w myszkowskim Li­
ceum zrobiły dobry początek. 
Imię szkoły rozsławia jesz­
cze druga jej uczennica, An­
na Mazanek. Obie z Dorotą 
przywiozły sporo nagród i 
wyróżnień.

Dyplomy piętrzą się na 
biurku dyrektora szkoły, Ja­
na Kota, chętnie opowiada o 
kolejnych udanych wystę­
pach dziewcząt w konkur­
sach, choć jest to przecież 
marginalna, niejako nadobo­
wiązkowa forma działalności 
szkoły. Właśnie zastałam dy­
rektora przy redagowaniu 
listy abiturientów, którym 
udało się szczęśliwie prze­
brnąć przez pierwszy etap 
egzaminu dojrzałości. Na ko­
rytarzu czekają niecierpliwie 
na jej ogłoszenie.

Nie byłoby piosenkarskich 
sukcesów, gdyby w szkole 
nie stworzono sprzyjającego 
klimatu. Dyrektor i wykła­
dowca wychowania muzycz­
nego, Henryk G mi ter, szcze­
rze oddani są tej sprawie. 
Wiedzą, jak ważną rolę speł­
nia działalność artystyczna, 
zwłaszcza muzyka w kształ­
towaniu osobowości młodych 
ludzi. Henryk Gmiter od 10 
lat pracuje w Liceum, kie­
ruje sekstetem wokalnym i 
zespołem akompaniującym. 
Szkoła kupiła potrzebne in­
strumenty. Od niedawna ma 
też pianino. Nie stoi nieuży­
wane, otulone pokrowcem, 
jak w innych placówkach, 
przyprószone świeżo pyłem 
kredowym stoi w kącie przy 
tablicy, ale rozbrzmiewa co­
dziennie. Gdy gwar licznej 
gromady uczniów ucichnie, 
po południu odbywają się 
próby zespołu.

CYRK „OLIMPIA" 
W CZĘSTOCHOWIE

Od 30 maja w Często­
chowie występować będzie 
przez kilka dni cyrk „Olim 
pia". W programie tresura 
lwów, tygrysów, koni i 
małp; wystąpią też ekwili- 
bryści, żonglerzy, akrobaci 
z Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Czechosłowa 
ej i i Polski.

„SPOTKANIE Z MORZEM 
1978 ROKU"

Pod takim tytułem byd­
goski Klub Marynistów 
LOK organizuje Ogólnopol 
ski Konkurs Fotograficzny. 
Celem imprezy jest poka­
zanie w fotografii artys­
tycznej piękna polskiego 
wybrzeża, życia i pracy lu 
dzi morza, osiągnięć i prze 
mian gospodarki morskiej. 
Najlepsze prace trafią na 
wystawę, a ich autorzy o- 
trzymają nagrody. Termin 
przyjmowania prac upływa 
z dniem 15 czerwca br. Fo­
togramy należy nadsyłać na

Na kulturalnej mapie regionu

SZKOŁA 

wrażliwości

Myszków jest małym, spo­
kojnym miasteczkiem. Odda­
lony od większych ośrodków, 
nie miał tradycji kultural­
nych, społeczeństwo pozba­
wione możliwości nie zdoła­
ło ukształtować w sobie na­
wyków chodzenia na kon­
certy, spektakle teatralne. 
Dopiero w ostatnich latach 
częściej zaglądają tu filhar­
monicy, aktorzy z Częstocho­
wy i innych miast. A Lice­
um zadbało o to, by odbiorcy 
ich artystycznych propozycji 
byli ludźmi wrażliwymi na 
piękno, by dostrzegali walo­
ry sztuki.

Choć najbardziej wymier­
nym efektem pozalekcyjnej 
pracy szkoły są dyplomy zdo­
bywane przez zespoły i soli­
stów, to jednak ważniejsza 
jest działalność dla szerokich 
kręgów młodzieży. Wszyscy 
zainteresowani mogą uczest­
niczyć w pracy kół: fotogra­
ficznego, plastycznego, tea­
tralnego, filatelistycznego, tu­
rystycznego. Fotoamatorzy 
utrwalają na zdjęciach wszy­
stkie ważniejsze wydarzenia. 
Zakupiono aparaty fotogra­
ficzne, urządzono ciemnię.

O rezultatach poszczegól­
nych form działalności w 
znacznym stopniu decydują 
ludzie, którzy traktują swą 
pracę nie jak obowiązek. Ta-

Alert dla 73 tysięcy

Przez trzy majowe dni 
ponad 73 tysięczna rzesza 
zuchów, harcerzy i instruk 
torów Częstochowskiej Cho 
rągwi ZHP uczestniczyła w 
wypełnianiu zadań XIV A- 
lertu Naczelnika ZHP „God 
ni patriotycznych tradycji 
— rośniemy na przyszłości 
miarę”.

Dzień pierwszy — „W hol 
dzie bohaterom". Rozpoczy 
na się alert. Drużyny i 
szczepy zbierają się w miej 
scach pamięci narodowej. 
Płoną znicze, przy pomni­
kach i na grobach delega­
cje harcerzy składają wień 

adres: Zarząd Wojewódzki 
Ligi Obrony Kraju, ul. To 
ruńska 30, 85-023 Byd­
goszcz.

SPOTKANIE 
AUTORSKIE

29 maja o godz. 18 w sa­
li odczytowej Wojewódz­
kiej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Częstochowie 
spotka się z czytelnikami 
Ryszard Lassota, prozaik i 
krytyk filmowy, autor m. 
ni. utworów „Zwątpienia i 
nadzieje", „Pościg”, „Tajem 
nica”, „Wariackie papiery", 
„Awans".

POPIS
OGNISKA BALETOWEGO

Ognisko Baletowe z Czę 
stochowy zaproszone zosta 
ło do udziału w central­
nym pokazie ognisk artys­
tycznych w Koninie, który 
odbył się 29 maja.

3 czerwca o godz. 17 w 
Filharmonii uczennice O- 
gniska, występujące w 8 
grupach dziecięcych i mło­
dzieżowych, zaprezentują 
się częstochowskiej publicz 
ności. Bilety można kupić 
w sekretariacie Ogniska Ba 
letowego w Filharmonii 
(wejście od portierni), (ter) 

kimi niewątpliwymi indywi­
dualnościami są w myszkow­
skim Liceum dyrektor, z za­
wodu matematyk, doceniają­
cy rolę sztuki w życiu spo­
łeczeństwa socjalistycznego 
oraz Henryk Gmiter, które­
go zasługą jest wyróżniająca 
się w województwie muzycz­
na działalność szkoły. Grupa 
przez niego prowadzona jako 
jedyna spośród szkolnych ze­
społów występowała w czę­
stochowskiej Filharmonii w 
uroczystym koncercie z oka­
zji 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, Święta Pracy. 
Władze szkolne dawnego wo­
jewództwa katowickiego oraz 
częstochowskiego nagradzały 
Liceum za działalność mu­
zyczną. Młodzież z Liceum 
jest ostoją działalności mysz­
kowskiego domu kultury. 
Myślę, że właśnie Robotnicze 
Centrum Kultury i Wypo­
czynku w Myszkowie, peł­
niące też funkcję miejskiego 
wydziału kultury, powinno 
służyć szkole większą pomo­
cą, zwłaszcza finansową. Po­
dobnie władze miejskie, rada 
zakładów opiekuńczych („My- 
stal”, „Myfana”, Papiernia i 
,,Wartex"), organizacje mło­
dzieżowe. Szkoła jest prze­
cież instytucją o bardzo 
skromnym budżecie...

TERESA KOBIC

ce i wiązanki kwiatów. 1800 
członków ZHP hufca Oles­
no ogląda film „Akcja pod 
Arsenałem”. Harcerze szcze 
pu im. Reja z Koniecpola 
składają przyrzeczenie przy 
grobach poległych w II woj 
nie światowej. Uroczysty 
przebieg mają zbiórki w 
Kochanowicach, Wręczycy, 
Lelowie, Częstochowie.

Dzień drugi — „Nasz ro­
dowód”. 463 b. działaczy ru 
chu młodzieżowego, człon­
ków ZWM, „Wici”, ZSMP 
bierze udział w spotkaniach 
z harcerzami. Uczestniczą 
również przedstawiciele
władz politycznych i admi­
nistracyjnych. Szkolne i 
harcerskie izby tradycji 
wzbogacają się o liczne pa­
miątki przekazane przez 
gości.

Harcerze przystępują do 
prac społecznych na rzecz 
szkoły i środowiska. Pro­
wadzona jest zbiórka zło­
mu i surowców wtórnych. 
W Lublińcu i Lelowie człon 
kowie ZHP pomagają przy 
budowie obiektów sporto­
wych, w Kłobucku współ­
uczestniczą przy budowie 
drogi Kłobuck — Rybna, 
w Koniecpolu pracują przy 
zazielenianiu terenów 
KZPP, w Poczesnej i Przy­
rowie sadzą lasy.

Dzień trzeci — „Nasza 
szansa”. Wszystko dla przed 
szkolaków. Starsi koledzy 
zapoznają ich z pracą dru 
żyn zuchowych i harcer­
skich, zaznajomiają ze szko­
łą. Z myślą o maluchach or 
ganizowane są imprezy ar­
tystyczne. Dzieci otrzymu­
ją upominki i pomoce na­
ukowe wykonane przez har 
cerzy. Tak się dzieje w Ko 
niecpolu, Mykanowie, Ko­
ziegłowach, Brzeźnicy, Czę­
stochowie i wszystkich in­
nych ośrodkach wojewódz­
twa.

(dalszy ciąg na str. 4)
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NIE TYLKO 

W ŚWIĘTO

Ponad 30 min złotych 
ma wartość nadwy­
żek produkcyjnych 

wypracowanych przez zato 
gę huty im. Bieruta w 
okresie czterech miesięcy 
br. Zresztą stało się już do 
brą tradycją, że hutnicze 
święto wita się w najwięk 
szym przedsiębiorstwie wo
jewództwa osiągnięciami. 
Nie tylko produkcyjnymi: 
nowa stołówka dla mirow- 
skiej części huty i sala wi­
dowiskowa Zakładowego 
Domu Kultury to obiekty, 
których przekazanie do 
użytku właśnie z okazji 
Dnia Hutnika ma swoją 
wymowę.

Majowe święto hutników 
„Bieruta” to także okazja 
do podsumowania tego 
wszystkiego, czym huta i 
jej załoga wzbogaciła mias 
to. Dla młodszego pokole­
nia aleje: Pokoju i ZWM, 
plac Hutników, osiedle 
Błeszno to sprawy zwyczaj 
ne. Niech jednak spytają 
starszych mieszkańców Czę 
stochowy, jaki był obraz 
tych miejsc kilka, kilkanaś 
cie, Kilkadziesiąt lat temu. 
Od pierwszych dni wyzwo 
lenia związana z miastem 
huta wywierała ogromny 
wpływ na jego rozwój. Z 
nowymi wydziałami „Bie­
ruta’ które dają obecnie 
około 90 proc, całej pro­
dukcji, rosła Częstochowa. 
Nie tylko nowe dzielnice 
mieszkaniowe, lecz także 
wiele obiektów jakże po­
trzebnych do sprawnego 
funkcjonowania wielko­
miejskiej aglomeracji.

Dr mgr inż. Marian 
Zdunkiewicz przepracował 
w hutnictwie 45 lat. Kiero 
wal walcownią rur „Bie­
ruta”, był głównym techno­
logiem huty. Przez 40 lat 
są związani z hutnictwem 
inni pracownicy „Bieruta”: 
Bolesław Jelonkiewicz z 
walcowni blach grubych, 
Stefan Kiełbik z wydziału 
wodnego, Czesław Krysiak 
z księgowości, Zygmunt 
Molenda z walcowni rur i 
Szczepan Słabosz z wal­
cowni blach grubych. Oni 
wiedzą najlepiej, jaką war 
tość dla człowieka mają 
przemiany w hucie i mieś­
cie, których byli i są świad 
kami, jaki jest najgłębszy 
sens słów: aby Polska ro­
sła w siłę, a ludziom ży­
ło się dostatniej.
Produkcję kształtek do 

nagrzewnic wielkiego 
pieca podjęto w miro 

wskim zakładzie CZMO w 
roku 1976. Wydawać by 
się mogło: nic nadzwyczaj­
nego, po prostu jeden asor 
tyment więcej. Jakże błęd­
ne pozory! Nieznana, skom 
plikowana technologia pro 
dukcji, przygotowanie wie 
lu urządzeń, problem do­
stawy do odbiorcy — oto 
najpoważniejsze z licznych 
barier do pokonania. Na 
kształtki z Częstochowy 
czekała huta „Katowice”. 
Przy budowie wielkich pie 
ców zużyto, jak to skrupu­
latnie wyliczono, 350 wa­
gonów wyrobów z CZMO. 
Wysokiej jakości, dostar­
czonych ■— mimo bardzo 
krótkich terminów przygo­
towania i dostawy — zgod 
n>£. z hąrmonogramęm,

Na rzecz huty „Katowi­
ce" pracowali także biali 
hutnicy z częstochowskie­
go zakładu CZMO. W mi­
nionym roku podjęli pro­
dukcję używanej przy odie 
waniu stali tzw. zasypki 
egzotermicznej.

Stefan Trzepizur, Stani­
sław Czok, Edmund Rze­
pecki, Henryk Turkowski 
(wszyscy z zakładu „Czę­
stochowa”); Tadeusz Ga­
win, Ryszard Grandys, Mie 
czysław Kucharski, Hen­
ryk Muzyka (z zakładu 
„Mirów”) i ich koledzy 
sprawili swą pracą, że Czę
stochowskie Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych zdo 
były w krajowym współ­
zawodnictwie za rok 1977 
miano najlepszego w bran­
ży otrzymując sztandar 
przechodni prezesa Rady 
Ministrów i CRZZ.

Dzień dzisiejszy CZMO 
to nowoczesność. Buduje 
się oddział wytwarzania 
mas i różnego rodzaju za­
sypek potrzebnych polskiej 
metalurgii. Powstaje syste 
mem gospodarczym, bez 
angażowania środków in­
westycyjnych i mocy spe 
cjalistycznych przedsię­
biorstw.

W zakładzie „Mirów” — 
modernizacja pełną parą. 
Powstaje nowy piec tune­
lowy, trwają przygotowa­
nia do kapitalnego remon­
tu i unowocześniania 
dwóch starych obiektów 
tego rodzaju. Z myślą o 
hutnictwie buduje się no­
wy zakład betonów i mas 
ogniotrwałych.

Z chwilą gdy zakład 
„Mirów” osiągnie zdolnoś­
ci produkcyjne przewidzia 
ne w efekcie modernizacji, 
zmieni całkowicie charak­
ter zakład „Częstochowa”; 
przestanie produkować wy 
roby glinokrzemianowe, 
przekształcony zostanie w 
przedsiębiorstwo mecha- 
niczno-konstrukcyjne dzia­
łające na potrzeby rozbu­
dowy i modernizacji kra­
jowego przemysłu materia 
łów ogniotrwałych.

Huta im. Bieruta i mi- 
rowska część CZMO sąsia­
dują i sobą. Łączy je wie­
le. Są nie tylko wizytów­
kami nowej Częstochowy, 
zakładami — symbolami 
przyjaźni, wybudowanymi 
z pomocą radzieckich spe­
cjalistów, lecz także żywy 
mi organizmami kształtu­
jącymi miasto. (woj)

Paragraf i życie

Starszy sierżant Mieczysław 
P. pełnił tego wieczoru dyżur 
w Gnaszynie. Jak przez dwa­
dzieścia sześć lat milicyjnej 
służby w „drogówce”, tak i 
teraz kontrolował pojazdy. 
Właśnie zatrzymywał samo­
chód osobowy, gdy nagle od 
strony Częstochowy pokazał 
się autobus. To były ułamki 
sekund: rozpędzony „Ikarus” 
uderzył w stojący samochód, 
potem w funkcjonariusza i 
nie zatrzymując się pojechał 
dalej. Dla starszego sierżan­
ta Mieczysława P. nie było 
już żadnego ratunku: zginął 
na miejscu. To było 15 mar­
ca br.

Milicyjne ekipy przystąpiły 
natychmiast do akcji. Bardzo 
szybko ustalono drogę, którą 
jechał z miejsca wypadku kie 
rowca autobusu „Ikarus” nr 
rej. CZO 437 B. Wozem, który 
należał do kłobuckiego od­
działu PTTK, kierował 45-let- 
4 Juli.aD.P^tyszKą S,Częs.to- 
chowyi Po spowodowaniu tra 
gicznego wypadku skręcił w 
boczną drogę i wygasiwszy 
światła prtiwadził wóz dalej. 
Po kilkunastu metrach nie 
panując nad kierownicą na­
jechał na słup telegraficzny. 
Autobus został poważnie usz­
kodzony, ale silnik pracował

(dokończenie ze str. 3)
Trzy dni alertu to setki 

pożytecznych harcerskich 
przedsięwzięć, 66 tysięcy go 
dżin społecznej pracy, ze­
branych 70 ton złomu i 18 
ton makulatury.

XIV alert zakończył się 
w sobotę 20 bm. A w nie­
dzielę 21 bm. instruktorzy 
ZHP i członkowie drużyn 
HSPS stanęli w jednym sze 
regu z uczestnikami Czynu 
Partyjnego. W ośrodku czę 
stochowskiego hufca w Pa 
jąku pracowało blisko 1200 
osób. Przy budowie dróg 
społeczną ofiarnością i za­
angażowaniem wykazali się 
członkowie hufców z Miedz 
na i Lublińca. Podobnie by 
ło w Gorzowie Śląskim, Pa
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Z' ukosu

JACY JESTEŚMY?

Panie redaktorze!
Jacy jesteśmy dla siebie? Łatwo sprawdzić. Wy­

starczy wejść do zatłoczonego autobusu, tramwaju: 
twarze stężałe od niechęci do sąsiadów obok, których 
widzi się po raz pierwszy i ostatni może. Ále jeden 
z nich wciska właśnie torbę czy łokieć w cudzy bok, 
a ten drugi wyprzedził nas w gonitwie do siedzącego 
miejsca.

Znamy to wszyscy aż do znudzenia. Intryguje mnie 
wszakże nieżyczliwość w chemicznie czystym wyda­
niu, bez motywów. Przykład: 9 maja, Dzień Zwycię­
stwa. Pędzę na dyżur — godz. 7.30 — z Blachowni do 
Częstochowy. Mam przy sobie klucze od apteki dy­
żurnej. Nagle kolej zamyka przejście, nadjeżdża dłu­
gi pociąg towarowy, za przejazdem ukazuje się auto­
bus 52. Pomna na apteczne klucze, przebiegam w 
ostatniej bezpiecznej sekundzie przejazd kolejowy, 
słyszę krzyki dyżurnego ruchu: „Nie przebiegać!” Bez 
tchu dopadam autobusu, który ma jeszcze drzwi 
otwarte. I właśnie przed nosem zatrzaskują się, a pan 
kierowca ma kamienną nieżyczliwą twarz (oraz ły­
sinę i wąsy). Nie wytrzymałam nerwowo, rozbecza­
łam się na tej pustej szosie w Dniu Zwycięstwa. Na 
następny, przypadkowy samochód czekałam około go­
dziny.

Brak życzliwości i kultury na co dzień odczuwam 
bardzo boleśnie. A przeciętny obywatel styka się z 
tym wszędzie: na ulicy, w sklepie, w pracy. Dlaczego?

Wczoraj słuchałam audycji: „Cztery Pory Roku”, w 
której właśnie mówiło się pięknie o kulturze w pracy 
i wzajemnej życzliwości. Czy zostawi ślad w sercach 
słuchaczy? Oby! Janina Lotach

25 LAT WYTWORNI 

SPRZĘTU MEDYCZNEGO

Wytwórnia Sprzętu Me­
dycznego w Częstochowie w 
tych dniach obchodziła 25- 
-lecie działalności. W roku 
ubiegłym połączyła się z za 
kładem o podobnym profi­
lu produkcji — z „Żarme- 
dem”. Plan na rok 1978 prze 
widuje wyprodukowanie 
wyrobów, przede wszyst­
kim narzędzi medycznych, 

dalej. Pastuszka wyprowadził 
wóz na szosę, dojechał do Bla 
chowni, gdzie na ul. Dzier­
żyńskiego porzucił uszkodzo­
ny pojazd. Sam zbiegł i ukry 
wał się przez dwa dni nim 
został ujęty.

Do autobusu, który parko­
wał pod jego domem w Czę-

Czy może być tragiczniejsze ostrzeżenie?

Stochowie przy ulicy Bota­
nicznej, wsiadł około 9 rano. 
Pojechał do bazy w Kłobuc­
ku. Tam spotkał się z kole­
gami, z którymi wypił pół li­
tra wódki. Potem na prośbę 
Zygmunta M. zawiózł go do 
Częstochowy. Tam jego pasa­
żer spotkał znajomych, któ­
rzy zaprosili ich do domu na 
wódkę.

Po pewnym czasie Zyg­
munt M. zaproponował Pa­
stuszce przejażdżkę do Gna- 
szyna, do znajomej. Kierow­
ca nie zauważył ani milicjan­
ta, ani stojącego na boku 
szosy samochodu...

Pastuszka przesłuchany ja­
ko podejrzany, w zasadzie nie 

Alert dla 73 tys.

jęcznie, Praszce i Lelowie, 
gdzie młodzież towarzyszy­
ła w pracy członkom par­
tii. Harcerze z Myszkowa 
z pracownikami „Mystalu” 
budowali własny ośrodek 
w Siamoszycach, który zo­
stanie przekazany przed te 
goroczną akcją letnią.

Łącznie w niedzieli Czy­
nu Partyjnego uczestniczy­
ło 975 instruktorów, 13.415 
członków drużyn HSPS i 
6.548 harcerzy, którzy prze 
pracowali ponad 35 tysięcy 
godzin. (woj) 

za 70 min zł. Wytwórnia 
Sprzętu Medycznego wy­
twarza też artykuły rynko 
we, m. in. komplety do ma 
nicure. Cztery rodzaje pro­
duktów szczycą się znakiem 
jakości, o znaki jakości dla 
dwóch dalszych wystąpił 
zarząd spółdzielni.

Podczas uroczystości ju­
bileuszowych, które zbieg­
ły się z walnym zgromadzę 
niem członków spółdzielni, 
zasłużonym pracownikom 
wręczono odznaczenia, dy­
plomy i nagrody. (eł) 

przyznał się do spowodowa­
nia wypadku. Twierdził, że 
15 marca w ogóle nie pił, a 
w Gnaszynie na miejscu ka­
tastrofy nie widział ani sa­
mochodu, ani funkcjonariu­
sza, gdyż stojący pojazd nie 
był oświetlony.

Wyjaśnienia te, w konfron­
tacji z zeznaniami świadków, 
nie są prawdziwe. Także wy­
mowa faktów jest jednoznacz 
na: w miejscu, gdzie zginął 

milicjant, jezdnia jest oświe­
tlona latarniami ulicznymi, a 
nadto stwierdzono, że pojazd, 
który kontrolował Mieczy­
sław P., miał prawidłowe 
światła.

Sąd Rejonowy w Często­
chowie uznał zarzuty zawar­
te w akcie oskarżenia skazu­
jąc Juliana Pastuszkę na dzie 
sięć lat pozbawienia wolności 
i zakaz prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na taki 
sam okres. Rozprawie prze­
wodniczył SSR Bogdan Zając, 
oskarżał prok. Sławomir Za- 
łęcki. Wyrok nie jest pra­
womocny.

Sprawca katastrofy w Gna­
szynie otrzymał najwyższy 
wymiar kary przewidywany

SIAFEIA CZYNU 3ü-lec¡a PZPR

Wojewódzka Rada Związków Zawodowych, Zarząd 
Wojewódzki Związku Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej, Wojewódzki Klub Techniki i Racjonalizacji or­
ganizują „Sztafetę Czynu 30-lecią Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej”. Jeszcze do 30 bm. przyj­
mowane są przez WRZZ zgłoszenia uczestników. 
„Sztafeta” ma na celu podejmowanie zobowiązań wy­
miernych w zakresie efektów gospodarczo-ekonomicz- 
nych, m in. wykonania zadań planowych na rok bie­
żący. Przedsięwzięcia powinny dotyczyć przede 
wszystkim zwiększenia produkcji rynkowej i ekspor­
towej, poprawy jakości i nowoczesności produkcji, 
oszczędności surowców, materiałów, paliw i energii, 
rozwijania postępu technicznego, racjonalizacji i wy­
nalazczości pracowniczej, doskonalenia warunków 
pracy. „Sztafeta” prowadzona będzie to grudnia br. 
W ostatnim miesiącu roku nastąpi uroczyste ogłosze­
nie wyników, wręczenie zwycięzcom wyróżnień.

(ad)

MIĘDZYOKRĘGOWEĘ ZAWODY KONNE
Z udziałem 25 jeźdźców i 30 koni odbyły się 14 bm. na 

częstochowskiej promenadzie międzyokręgowe zawody kon­
ne zorganizowane przez powstałe w tym roku ognisko To­
warzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej „Pegaz”. Na 
trudnym, bo ciasno ustawionym parcour rozegrano trzy 
konkursy skoków przez przeszkody. Uczestniczyli w nich 
zawodnicy klubów jeździeckich z województw: bielskiego, 
częstochowskiego, katowickiego, kieleckiego i krakowskie­
go. ,

Ta bardzo widowiskowa impreza sportowa ściągnęła na 
promenadę — pomimo nie najlepszej pogody — sporo mi­
łośników koni i rozwijającego się w Częstochowie sportu 
jeździeckiego.

Pierwsze miejsce w klasie „L” zajął Henryk Drewniak 
na koniu Atos z klubu jeździeckiego Próchna. W klasie 
„P” najlepszy był Jan Maciąg z klubu w Pińczowie, któ­
ry startując na koniach Jantar i Karny zajął pierwsze i 
drugie miejsce. W klasie „N” zwyciężył Kazimierz Chwist 
na koniu Gazda z klubu w Udorzu.

Tekst i foto: ZBIGNIEW NOWAK

za tego rodzaju przestępstwo. 
Nic już jednak nie wróci ży­
cia funkcjonariuszowi milicji, 
który dwadzieścia sześć lat 
nienagannej służby poświęcił 
sprawom bezpieczeństwa na 
drodze i zginął — co za tra­
giczny paradoks — w wypad­
ku spowodowanym przez pi­
janego kierowcę.

Nie sposób pominąć sylwet 
ki sprawcy Jak wynika z 
akt Julian Pastuszka, był już 

karany. Ma na swoim koncie 
liczne awantury, pobicie, znę 
canie się nad żoną. Z poprzed 
niego miejsca pracy, też jako 
kierowca został zwolniony za 
pijaństwo.

» * ♦
Prokuratura Rejonowa w 

Częstochowie skierowała wy­
stąpienie do prezesa oddziału 
PTTK w Kłobucku. W czasie 
prowadzenia postępowania 
związanego z tragicznym wy­
padkiem drogowym w Gna- 
szynie stwierdzono, że mecha 
nicy warsztatu i kierowcy 
kłobuckiej placówki pili wód 
kę w miejscu pracy. I nie 
był to bynajmniej odosobnio­
ny przypadek Nikt — ani 15 
marca br., ani w innych 

dniach — nie zareagował .na 
to, że do kieliszka zaglądają 
i kierowcy. Ten brak nadzo­
ru w połączeniu z przeraża­
jącą bezmyślnością doprowa­
dziły do tragedii w Gnaszy- 
nie. Dalej — żadnej reakcji 
nie wywołało używanie auto­
busów do celów prywatnych. 
Okazuje się, że miejsce gara­
żowania wozu, którym jeź­
dził Pastuszka, było obok je­
go bloku mieszkalnego, za­
miast w bazie. Poza tym w 
dniu wypadku nikt nie zwró 
cił na to uwagi, że kierowca, 
po wypiciu alkoholu, wsiadł 
do autobusu i pojechał do 
Częstochowy. Przecież „Ika­
rus” to nie hulajnoga i trud­
no zabrać go tak, aby nikt 
nie widział.

Pastuszka zabił człowieka, 
spowodował straty wartości 
około 100 tys. złotych. To alar 
mujący sygnał nie tylko dla 
bezmyślnych kierowców, lecz 
i tych kierownictw baz, któ­
re jakże często patrzą przez 
palce na wyczyny swych pra 
cewników. A dowodów, że 
jest właśnie tak, dostarczają 
milicyjne kontrole, ujawnia­
jące nieprawidłowości w ba­
zach. dotyczące niesprawnoś­
ci pojazdów, wadliwej orga­
nizacji pracy, pobłażliwej 
kontroli.

Zginął człowiek. Czy może 
być ostrzeżenie bardziej tra­
giczne?

WOJCIECH IOBOLEWSKI
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Jaki powinien być instrument muzycz­
ny polskiego dziecka? — potrafił od­
powiedzieć mgr inż. Andrzej SZULC, 

mieszkaniec Częstochowy, laureat ogólno­
polskiego konkursu, zorganizowanego 
przez Katedrę Wychowania Muzycznego 
Wyższych Szkól Muzycznych w Wrocła­
wiu i Warszawie. Jury I nagrody nie 
przyznało. Jedna z dwóch drugich przy­
padła w udziale konstruktorowi z Często­
chowy za elektroniczne mini-organy „Ja­
rek” (imię Jarek nosi półtoraroczny syn 
pana Andrzeja).

O sukcesie zdecydowały liczne walory 
instrumentu. Są więc mini-organy male, 
lekkie. Instrument można podłączyć do 
wzmacniacza, radia, telewizora. Nadaje 
się do produkcji masowej i nie powinien 
być drogi.

Zęby rosły 

z dźwiękiem

Z czego się składa?
Oprócz klawiatury w zakresie dwóch 

oktaw jest bateryjka, 9 tranzystorów, kil­
kadziesiąt oporników i kondensatorów. 
Wszystkie mikroskopijnych rozmiarów, bo 
cały instrument nie waży nawet kilogra­
ma.

Dźwięk jest ładny, choć pewne zastrze­
żenia ma sam konstruktor. Zapowiada, że 
będzie jeszcze pracował nad regulacją 
barwy tonu.

Mini-organy to całkiem nowy i orygi­
nalny instrument.

Program szkoły dziesięcioletniej przewi­
duje wiele godzin wychowania muzyczne­
go. Uczeń zdobędzie na lekcjach umiejęt­
ność grania przynajmniej prostych utwo­
rów muzycznych. .,Aby dzieci rosły z 
dźwiękiem” — ta idea programu wycho­
wania muzycznego przyświecała Andrzejo­
wi Szulcowi w czasie realizowania proto­
typu. Jego instrument spełnia warunki, 
aby znaleźć się na wszystkich szkolnych 
ławkach. Na razie zostanie eksperymental­
nie wprowadzony do niektórych szkół i 
świetlic.

32-letni Andrzej Szulc jest z zawodu in­
żynierem spawalnikiem, z zamiłowania 
akustykiem i elektronikiem. Z przyjem­
nością grywa na gitarze rytmicznej. Ba! 
przed kilkunastu laty wykonał elektryczną 
gitarę solową. W warsztacie ojca stolarza 
znalazł do tego potrzebne deski i mógł je 
obrobić. Przez wiele lat gitara spisywała 
się dobrze, grywał na niej w amatorskim 
zespole muzycznym. (el)
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Święto najmłodszych

Ze szczególną pieczołowitością przygotowu­
je się w województwie częstochowskim ob­
chody Międzynarodowego Dnia Dziecka. 1 
czerwca, a także podczas kilku następnych 
dni odbywać się będą we wszystkich mias­
tach i wsiach wesołe imprezy jak: konkur­
sy rysunków, przedstawienia teatralne, pro­
jekcje filmów, całodzienne festyny. Nad or­
ganizacją i przebiegiem zabaw czuwać będą 
aktywiści Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

Święto Dziecka zapowiada się bardzo przy­
jemnie w Lublinieckiem. Oprócz różnorod­
nych imprez w samym mieście, przewidziano

Dni Myszkowa

Organizowane od kilku lat Dni Mysz­
kowa mają już ugruntowaną tradycję. 
W bieżącym roku święto drugiego co 
do wielkości miasta w województwie 
częstochowskim przypadnie na okres 
od 1 do 4 czerwca. Program „Dni” za­
powiada się ciekawie i różnorodnie. 
Oprócz imprez kulturalnych, koncer­
tów i kiermaszów przewidziano liczne 
zawody sportowe i turystyczne

Rozpoczną się Dni Myszkowa paradą 
młodości, żakinadą młodzieży szkolnej, 
prezentacją przodowników nauki, wy­
borami młodzieżowego burmistrza i ra­
dy miejskiej. Z ciekawszych imprez 
artystycznych, które na pewno warto 
obejrzeć, to koncenrt greckiego zespo­
łu „Prometeus”, widowisko plenerowe 
„Na Święto Partyjnej Gazety", Jar­
mark Kulturalny, koncert z dedyka­
cją dla przodowników pracy zespołu 
reprezentacyjnego LWP „Radar”, kon­
cert zespołów szkolnych dla zakładów 
patronackich i komitetów rodziciel­
skich, nazwany „Dziękujemy Wam”

W czasie „Dni Myszkowa” program 
zaprezentują amartorskie zespoły ar­
tystyczne regionu myszkowskiego, od­
będą się liczne zabawy.

Wśród imprez sportowo-turystycz­
nych bardzo widowiskowy będzie za­
pewne piłkarski turniej intelektuali­
stów, w którym spotkają się drużyny 
nauczycieli i służby zdrowia. Rozegra­
ny zostanie też wielosprawnościowy 
turniej przedszkolaków i wyścig ko­
larski.

Program obchodów „Dni Myszkowa” 
jest więc bogaty. Oby tylko dopisała 
pogoda (LF) 

też całodzienny festyn dziecięcy w Kocha­
nowicach, karnawał dziecięcy w Gwoździa- 
nach dla 400 małych uczestników.

W Gorzowie Śląskim największą atrakcją 
będzie konkurs rysunkowy z nagrodami.

W Częstochowie spotkają się najmłodsi 
przedstawiciele województwa w teatrze na 
przedstawieniu pt. „Słoneczny kraj”. Będzie 
też wiele innych zabaw, urozmaicony pro­
gram imprez dla najmłodszych przygotowali 
studenci Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Po- 
zostaje tylko życzyć dzieciom dobrej pogody 
i zabawy, (ad)

I Wojewódzkie

Nim pójdą śladami Ikara

Tysiące młodych ludzi pragną iść w 
ślady Ikara: przypiąć do ramion skrzy­
dła, latać. Spełnienie tych marzeń zapew­
niają aerokluby regionalne, wśród nich 
Aeroklub Częstochowski, działający od 
ponad czterdziestu, lat. Dziewczyna czy 
chłopiec nim zasiądą za sterami szybow­
ca, samolotu, muszą oprócz przejścia obo­
wiązkowych badań lotniczo-lekarskich 
przyswoić niezbędną wiedzę. Tak więc 
nauka jest zasadniczym warunkiem u- 
możiiwiającym latanie. Na specjalnych 
kursach instruktorzy lotniczy wykładają 
tajniki latanią, skakania ze spadochro­
nem.

Chętnych uprawiania, sportów lotni­
czych jest dużo. Niestety, wielu musi o- 
dejść z przysłowiowym kwitkiem, bowiem 
„moc przerobowa” Aeroklubu jest za ma­
ła, aby wyszkolić wszystkich zgłaszają­
cych się. Przyczyny: brak pełnej ilości 
samolotów, zbyt szczupła jest kadra in­
struktorów, mechaników.

A tymczasem zadania Aeroklubu są 
bardzo poważne: gospodarka narodowa 
potrzebuje coraz więcej dobrze wyszkolo­
nych lotników. Przykładem tego jest 
przejście wielu pilotów Aeroklubu Czę­
stochowskiego do pracy w Polskich Li­
niach Lotniczych „LOT” Są to: Marek 
Małolepszy, Zbigniew Kulej, Jan Kuliś, 
Tadeusz Jacniacki, Andrzej Zieliński, 
Czesław Bednarski; funkcje drugich pilo­
tów pełnią: Józef Brodacki, Stefan Podleś­
ny, Zenon Falek, Edward Bergier, Wie­
sław GajeCki oraz piszący te słowa, któ­
ry licencję zawodową pilota zdobył rów­
nież w Aeroklubie Częstochowskim.

Wielu wychowanków Aeroklubu Czę­
stochowskiego pełni także odpowiadzialne 
funkcje w Wojsku Polskim, lotnictwie 
gospodarczym. Są też profesorami Poli­
techniki Warszawskiej, studentami wy­
działu lotniczego Politechniki Rzeszow­
skiej W Aeroklubie Częstochowskim za­
częła się kształtować ich osobowość.

Kształcenie pilotów jest złożone, trudne 
i długotrwałe. Wymaga wielu wyrzeczeń 
nie tylko od zainteresowanych lecz także 
usilnej pracy kadry instruktorskiej i 
technicznej. Duże zasługi na tym polu po­
łożyli instruktorzy: Andrzej Tajchman, 
Zbigniew Kulej, Jan Kuliś, Edward Rydz, 
Bolesław Zoń, Stefan Półtożycki; mecha­
nicy: Włodzimierz Antonowicz, Bogusław 
Buszko, Jan Musiał, Zdzisław Morawski, 
Zdzisław Sajdak.

Aeroklub to także klub sportowy, któ­
ry pozwala sprawdzić nabyte umiejętnoś­
ci w lataniu samolotowym, szybowco­
wym, w sporcie spadochronowym czy mo­
delarstwie lotniczym.

O wychowawczej roli Aeroklubu może 
powiedzieć np. pilot — uczeń szkoły śred­
niej, któremu nie powidło się w nauce i 
na okres otrzymał ocenę niedostateczną. 
Delikwent zostaje „zawieszony” w lotach 
do momentu poprawienia oceny. Skutek 
jest natychmiastowy...

Młodzi ludzie widzą zaangażowanie pra­
cowników Aeroklubu, mają też liczne 
przykłady postawy członków społecznie 
działającego zarządu, na którego czele 
stoi inż. Zbigniew Mądrzycki. Praca za­
rządu, aktywu procentuje nie tylko w 
wymierzonych wartościach. Aeroklub jest 
szkołą charakterów, kształcącą młodych 
ludzi na dobrych obywateli.

Władze partyjne i administracyjne wo­
jewództwa i miasta doceniają pracę Aero­
klubu, udzielając wszechstronnej pomocy 
i poparcia w realizowaniu zamierzeń. Nie 
bez znaczenia jest również pomoc zakła­
dów przemysłowych.

W tej atmosferze życzliwości, wypełnia­
jąc wiele odpowiedzialnych zadań, Aero­
klub Częstochowski bilansuje kolejne o- 
siągnięcia w dekadzie lat, które zamkną 
pięćdziesięciolecie jego sportowej i wy­
chowawczej pracy.

JÓZEF GLANC

Wśród 

ksiqzek

BALINA RUDNICKA: Ucz 
niowie Spartakusa. LSW, 
wyd. XIV, nakł. 50.000, cena 
30 zŁ

EUGENIUSZ PAUKSZTA: 
Młodość i gwiazdy. Wyd. Po 
znańskie, wyd. IV, nakł. 
40.000, cena 35 zł.

ALBERT CAMUS: Dżuma. 
PIW, wyd XIII, nakł 40.000, 
cena 25 zł.

STENDHAL: Czerwone i 
czarne. PIW, wyd. X, nakł. 
50.000, cena 40 zł.

MONIKA WARNENSKA: 
Romantyczna podróż pana 
Honoriusza. Czytelnik, wyd. 
IV, nakł. 20.290, cena 39 zł.

MAPA SAMOCHODOWA 
POLSKI. PPWK, cena 15 zł.

WOJEWÓDZTWA: . elbląs­
kie, olsztyńskie. Mapa krajo- 
znawczo-samochodowa.
PPWK, cena 12 zł.

G. LEHNERT, L LACH 
MANN: Zabawa w sport z 
maluchami. Sport i Turysty 
ka, wyd. I, nakł. 20.275, cena 
28 zł.

ANNA BERNAT: Biała 
Wyspa. LSW, wyd. I, nakł. 
2.000 cena 24 zł. Poezje.

ZBIGNIEW BARTKO­
WIAK: Higiena zabaw, zajęć 
i żywienia w przedszkolu. 
Wyd. Szkolne i Pedag., wyd 
II, nakł. 25.000, cena 33 zł.

ANDRZEJ K. WĄSKIE 
WICZ: Modele i formuła. 
Ossolineum, nakł. 3.500, cena 
32 zł, Szkice o młodej poezji 
lat sześćdziesiątych.

MELCHIOR WAŃKOWICZ: 
Szkice spod Monte Cassino 
Wiedza Powszechna, wyd. VI, 
nakł. 100.000, cena 15 zł.

FIZYKA KLASYCZNA I 
JĄDROWĄ. PWN, wyd. I, 
nakł 5 720, :ena 32 zł W se­
rii „Biblioteka problemów’’.

forum Kół Rodzin Milicyjnych

Delegatki reprezentujące 
blisko 800-osobową rzeszę 
członkiń Kół Rodzin Mi­
licyjnych uczestniczyły w 
I wojewódzkim zjeździć tej 
organizacji, której działal­
ność rozciąga się na liczne 
dziedziny życia zawodowe­
go i prywatnego. Pomoc ro 
dżinie w wypełnianiu jej 
funkcji wychowawczych, 
rola organizatora życia kul 
turalnego i społecznego, 
akcje na rzecz dzieci i mło 
dzieży — oto najważniej­
sze z zadań KRM.

Mówiono o nich podczas 
częstochowskiego zjazdu, w 
którym uczestniczyli: se­
kretarz KW PZPR Mie­
czysław Przysucha, członek 
Egzekutywy KW, komen­
dant wojewódzki MO płk 
Mieczysław Długoszewski 
oraz wicedyrektor departa 
mentu MSW płk Leon Dą­
browski i kierownik Wy­
działu Administracyjnego 
KW PZPR Waldemar Ple- 
bańczyk.

Wyrazem uznania dotych 
czasowej działalności były 
dyplomy i wyróżnienia 
przyznane aktywistkom 
KRM. Nagrody komendan 
ta wojewódzkiego MO 
otrzymały: Lidia Droś. Ju­
lia Gołębiowska, Wanda 
Pawlak, Kazimiera Sko- 
werska. Janina Warczew- 
ska i Teresa Woronecka.

Na zakończenie obrad 
uczestniczki zjazdu wybra­
ły władze wojewódzkiego 
zespołu do spraw Kół Ro­
dzin Milicyjnych. Przewod­
niczącą została Teresa Wo­
ronecka. jej zastępczynią 
Janina Warczewska, sekre­

tarzem Kazimiera Skower 
ska, skarbnikiem Czesława 
Dulska, członkiniami zespo 
łu Alicja Faltus, Wanda 
Pawlak. Otylia Sidowska, 
Teresa Szymanek, Janina 
Więcka, Grażyna Jędrzej- 
czyk i Aleksandra Lisiec­
ka. Komisji rewizyjnej 
przewodniczyć będzie Bar­
bara Mizera.

Staraniem KRM ufundo 
wane zostały cztery ksią- 
żecżki mieszkaniowe dla 
dzieci, sierot po funkcjo­
nariuszach MO: Irmigardy 
Brzenskiej z Lublińca, Bo 
żeny Krysiak z Pajęczna, 
Tomasza Barzaka z Alek­
sandrii I i Andrzeja Wi­
tasa z Radkowa

Delegatki na I woj.ewódz 
ki zjazd KRM uchwaliły i 
podpisały rezolucję potę­
piającą wyścig zbrojeń i 
próby uruchomienia pro­
dukcji bomby neutronowej.

(woj)

Z OKAZJI

DŃ1A DZIECKA

Z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka 
organizowany jest w 
Kielcach w dniach 31 
maja i 1 czerwca br. 
Ogólnopolski Turniej 
Taneczny dla par dzie­
cięcych. Do Turnieju 
zgłoszono trzydzieścioro 
młodych tancerzy ze 
Zbiorczych Szkół Gmin 
nych w Herbach i Po 
raju



STR. 6 GAZETA CZĘSTOCHOWĄ NR 22/78

Wzdłuż i wszerz 

regionu

KŁOBUCK. Spółdzielnia Rzemieślnicza „Wielo­
branżowa" w Kłobucku zrzesza prawie 400 rze­
mieślników, reprezentujących kilkadziesiąt spec­
jalności. Stale zwiększa się zakres i wielkość usług 
świadczonych ludności miasta i regionu. Zwłaszcza 
w bieżącym roku uzyskano w tym zakresie znacz­
ny postęp. Wartość usług wyniosła dotąd ponad 790 
tysięcy złotych (w ubiegłym roku tylko 254 tys. zł). 
Najszybciej rozwijają się usługi budowlane, któ­
rych wartość w br. zbliży się do pół miliona zło­
tych. Postęp notuje się również w produkcji i sprze­
daży artykułów rynkowych, zwłaszcza z grupy 
,1001” drobiazgów. Prawie czterokrotnie zwiększył 
się w porównaniu z wynikami z ubiegłego roku 
eksport wyrobów. Do najlepszych rzemieślników 
zrzeszonych w spółdzielni zalicza się Zbigniewa Ko­
walskiego, Stanisława Drzastwę, Kazimierza Rad­
ka i Stanisława Osiewacza.

MYSZKÓW. Zakład Gospodarczy Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych w Myszkowie pro­
wadzi działalność gospodarczą na rzecz miasta i 
dwunastu gmin rejonu myszkowskiego^Co roku do 
sklepów trafiają z hurtowni artykuły spożywcze za 
ponad 700 milionów złotych. Rolnictwo Myszkowa 
i okolicznych gmin zaopatruje się w zakładzie w 
maszyny i narzędzia rolnicze, nasiona, mieszanki 
treściwe dla bydła i trzody. W ubiegłym roku wła­
sna mieszalnia pasz przygotowała 16 tysięcy ton 
mieszanek paszowych. Pomyślna realizacja zadań 
gospodarczych możliwa jest dzięki solidnej pracy 
blisko 200-osobowej załogi, zwłaszcza zaś najlep­
szych pracowników: Teresy Gurbały, Zofii Giewoń, 
Bogumiły Kolasy, Henryka Bełtowskiego, Józefa 
Suchana.

DOBRODZIEŃ. Plan budownictwa mieszkaniowe­
go w bieżącej pięciolatce przewiduje wzniesienie 322 
mieszkań o 1447 izbach, z czego spółdzielczość mie­
szkaniowa przekaże 50 mieszkań, Rolnicze Spół­
dzielnie Produkcyjne w Bzinicy Nowej i Dobrodzie­
niu — 36, Nasycalnia Fludry — 18. W ramach bu­
downictwa indywidualnego przekazanych zostanie 
218 mieszkań. Miasto i gmina wzbogaci się rów­
nież o kilkanaście nowych obiektów komunalnych, 
poprawi się stan nawierzchni ulic, wybuduje no­
we chodniki.

HERBY. W nadleśnictwie Herby znajduje się re­
zerwat przyrody „Cisy nad Liswartą” o powierzch­
ni 21 ha. Osobliwością rezerwatu jest cis pospolity, 
występujący tu w ilości 490 drzew. Wiek drzew wa­
ha się od 20 do 80 lat, a niektóre mają nawet po 
200 lat. Podobny rezerwat ma nadleśnictwo Zawier­
cie w Hucie Starej. 2-hektarowy obszar cisów u- 
tworzono w celach naukowych i dydaktycznych. 
Wiek drzew określa się na około 100 lat.

KOCHANOWICE. Rolnictwo gminy, osiągające 
dobre rezultaty w uprawach i hodowli, stale się 
doskonali. 18 gospodarstw wyspecjalizowało się w 
chowie trzody, żywca wolowego, dostawach mleka, 
opasów. Czterej rolnicy mają karty gospodarstw 
specjalistycznych. Do roku 1980 w gminie do tej 
grupy gospodarstw zaliczonych zostanie 50 rolni­
czych obiektów indywidualnych. (LF)

LUBLINIEC. W osiedlu przy ul. Mickiewicza i 
Armii Czerwonej 30 czerwca zostaną oddane do u- 
żytku pracownikom Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego mieszkania w blokach wielorodzinnych. 
Będą to lokale komfortowe z centralnym ogrzewa­
niem ,gazem itp. (ter.)

BLACHOWNIA. Problemy mieszkaniowe miasto 
i gmina stara się rozwiązywać w znacznym zakre­
sie własnymi siłami. Dzięki nadbudowie domów u- 
zyskano 30 mieszkań, w ramach budownictwa in­
dywidualnego wzniesiono 120 budynków. Dla na­
stępnych amatorów własnych domków jednorodzin­
nych przygotowano 175 uzbrojonych działek (dro­
gi, woda, prąd). Od bieżącego roku buduje się też 
pierwsze domy z wielkich płyt. Przy ulicy Miodo­
wej mieszkania otrzyma 100 rodzin. (LF)

PROBLEM Nr 2389
Imants KISIS 

Priekuli, Łotewska SRR 
(Oryginalne)

Mat w 2 posunięciach
PROBLEM Nr 2390

Laszló APRO
Miskolcz, Węgry 

(Oryginalne)

Mat pomocniczy w 4 posu­
nięciach

PROBLEM Nr 2391 
Claude GOUMONDY 

Paryż, Francja 
(Oryginalne)

Białe: Kd7, Hc3, Wał, Ge5, 
S:dl, d2, P:b3, b4 (8). Czarne: 
Kb5, W:h3, h4, G:hl, h2, Sb2, 
P:b6, b7, c6, d3, dB, e7 (12).

Mat w 3 posunięciach
PROBLEM Nr 2392 
D. K. KANONIK 

Krzywy Róg, USRR 
(Oryginalne)

Białe: Kf2, W:c2, el, Gg2, 
S:e5, g7 (6). Czarne: Kd4, 
Hg8, Wb5, G:a7, e6, Pf6 (6).

Mat w 2 posunięciach.
PROBLEM Nr 2393 

Jan A. RUSEK 
Bielsko-Biała 
(Oryginalne)

Białe: Kel, S:d2, f2, P:e2, 
e5 (5). Czarne: Ke8, W:d4, 
14, P:b3, d7, e6, 17, h3 (8).

BIAŁE «»a CZARNE

XIX MIĘDZYNARODOWY KONKURS PROBLEMOWY 
XIX INTERNATIONAL CONCOURS POUR PROBLEMES

Samomat maksymalny w 3 
posunięciach.

PROBLEM Nr 2394
Mikołaj DOLGINOWICZ

Riazań, ZSRR 
(Oryginalne)

Białe: Kcl, Wgl, G:a2, h8 
(4). Czarne: Kd4, Wh2, G:a8, 
f6, Se5, P:b5, c3, c5, e3, h3 
(10).

Mat pomocniczy w 2 posu­
nięciach.

(2 rozwiązania)
PROBLEM Nr 2395
Borys NAZARÓW

Salawat, Baszkirska ASRR 
(Oryginalne)

Białe: Kai, Wg7, Sc3 (3). 
Czarne: Ke5, W:e6, f5, Gh8, 
Sd5, Pe4 (6).

Mat pomocniczy w 2 po­
sunięciach.

(4 rozwiązania)

PROBLEM Nr 2396
Tadeusz HORAK

Poznań 
(Oryginalne) .

Białe: Kb2, Wd4, Sd8 (3). 
Czarne: Ke8, Hd6, Gf6, SfZ, 
Pd7(5).

Bliźniak: Sf7 zamienia miej 
see z pionem d7 i Sd8 na f8

Mat pomocniczy w 3 po­
sunięciach.

PROBLEM Nr 2397
Dr Mikołaj NAGNIBIDA

Czerniowce, USRR 
(Oryginalne)

Białe: Kdl, Hal, Wc2, Gg8, 
S:d5, e6, P:a3, b4, e2, 14 (10). 
Czarne: Kb3, We5, Ga4, P:b5, 
d2, e3, e4, 15 (8).

Samomat w 2 posunięciach.

ROZWIĄZANIA 
PROBLEMÓW

2372 (Makaroniec i Bogda­
now) 1. Sd3? g5!! 1. Se4! Te­
mat Ruchlisa w tempowej po 
zycji. 2373 (Mentasti) 1. Gg2!,

Sd4. 2. Sd5, We6 mat. Sc3? 
2. Se6, Wd5? 1. Gh3!, Sc3. 2. 
Se6, Wd5 mat. Sd4? 2. Sd5 
We6? Połączenie pólzwiąza- 
nia z unikaniem duali. Dob­
ra praca! 2374 (Suchodolski) 
1. Wb5! Ga6. 2 Wb8, a:b8 S 
mat. 1. W:15! Gg5. 2. W18+!, 
g:18 S mat. Dwukrotny a- 
wans białych pionów. 2375 
(Rusek) 1. Kh5! dow. 2. Sc4+. 
2. Sd3+, 2. e:d4+... Wa4. 2. 
Sd3+, Kf5. 3. Hg6+ h:g6 mat 
...Wdl, 2. Sc4+, K15. 3. Hg6+, 
h:g6 mat ...c:b2. 2. e:d4+, 
K15, 3. Hg6+, h:g6 mat. Te­
mat Piecka i dodatkowo jesz 
cze „Karlström” w warian­
cie ...K15. 2. Wb5+, e5. Hg6+, 
h:g6 mat. 2376 (Labai) 1. K17! 
2. H:e6+, K14. 3. He3 mat... 
Wd5. 2- Sc6+, H:c6. 3. Hd4 
mat... Gd5. 2. Sd7+... Wd3. 2. 
H:d3. 2377 (Müller) 1. Hb4! 
Ge2. 2. Sd3+, G13. 2. Se4+. 
Wstęp zamienia gry przygoto 
wania... Ge2 (G13. 2. Sd3) Se4.

Nagrodę książkową w dro­
dze losowania zdobył Leszek 
Kozłowski, Grudziądz, ul. Ty 
siąclecia 48. Nagrodę wyśle- 
my pocztą.

SATURNIN LIMBACH

Zdobywcy nagród 

za rozwiązanie 

krzyżówki nr 16

Prawidłowe rozwiązanie 
brz miało: POZIOMO: 1. 
salon, 4. arkan, 7. prze­
gub, 9. sztucer, 10, kar­
bowy, 11. enklawa, 12. 
zew, 13. trawa, 15. czara, 
17. czoło, 20. zbiór, 23. 
sad, 24. prawnik, 25. Rze­
szów, 27. koneser, 28. Jo­
lanta, 29. Nakło, 30. gar­
da. PIONOWO: 1. szpak, 
2. lazaret, 3. nagroda, 4. 
antykwa, 5. Kaczawa, 6. 
nerka, 8. bryza, 9. szewc, 
14. wał, 16. ząb, 17. czaj­
nik, 18. ognisko, 19. Os­
kar, 20. zdrój, 21. ideolog, 
22. rezoner, 24 Pekin, 26. 
wiata.

Nagrody drogą losowa­
nia otrzymują: Lech Bal- 
taziuk, ul. Worcella 13 
m. 1, 42-200 Częstochowa; 
Jerzy Gałązka, Huta Sta­
ra „B" bl. 22, 42-263 Wrzo­
sowa; Władysław Kacz­
marek, pl. Kościuszki 15, 
97-553 Dąbrowa Zielona.

Książki wysyłamy pocz­
tą.

- tygodnik RSW „Prasa-Książka- 
1/jŁl A -Ruch” Śląskiego Wydawnictwa
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Krzyżówka nr 18

ZNACZENIE WYKAZÓW
POZIOMO: 1. życiodajna ciecz, 3. chroni gardło, 8. 

zielenina z twarogu, 10. na niej zapaśnicy, 11. układ 
międzynarodowy, 12. jeden z kontynentów, 14. ogło­
szenie, zawiadomienie, 15. zbrojne ramię państwa, 16. 
należy do dyniowatych, 17. dzieło literackie przezna­
czone do wystawienia, 19. jest mały, jest i duży, 21. 
metropolia Bułgarów, 22. „producent’1 kawioru, 23. 
dziki krewniak kota, 25. rodzaj ciastka (z bitą śmie­
taną), 27. interesuje się zabytkami i wykopaliskami, 
28. składnik atmosfery ziemskiej, 29. imieniny obchodzi 
z Ewą.

PIONOWO: 1. między Morzem Czarnym a Morzem 
Azowskim, 2. Zygmunt III., 3. suchy ocean, 4. monolog 
w kopercie, 5. poziomy występ ściany, 6. w nim ży­
letka, 7. rodaczka lub pląs, 8. ekspresowe pisanie, 9. 
eksploatuje pracowników najemnych, 12. listopadowy 
solenizant, 13. przewoźnik na morskich szlakach, 18. 
zakończenie (nie tylko Utworu literackiego), 20. charak­
teryzuje osobę, rzecz itd., 21. oddziela kondygnacje, 23. 
dobry wart tynfa, 24. żuraw w porcie, 25. narzędzie 
z zębami, 26. leży nad Wartą.

Wśród Czytelników, którzy w ciągu siedmiu dni na- 
deślą prawidłowe rozwiązania krzyżówki, zostaną roz­
losowane nagrody książkowe. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy pod adresem Redakcji, 42-201 Częstochowa, ul. 
Kilińskiego 38, z dopiskiem przy adresie: krzyżówka 
nr 18.
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BARAN (ur. 21 III - 18 IV)

Masz życie usłane różami, szkoda że tego 
nie dostrzegasz. Jeszcze w tym tygodniu 
spotkasz przyjaciela, od którego dowiesz się 
dość dziwnych nowin. Nie próbuj na razie 
rozwikłać problemu „Raka”.

BYK (ur. 19 IV — 20 V)
Możesz liczyć na sympatię i życzliwość 

osoby spod znaku Wagi, ale nie przeciągaj 
struny. Szykuje się miła uroczystość, w któ­
rej weźmiesz udział. Napisz nareszcie parę 
ciepłych słów do koleżanki. Czeka niecier­
pliwie.

BLIŹNIĘTA (ur. 21 V — 20 VI)
Nadal czekaj na list od interesującej Cię 

osoby, nie pozwól, by Cię poniosły nerwy. 
Tylko szczera rozmowa ze „Strzelcem” może 
poprawić sytuację. Dokonasz pomyślnych za­
kupów.

RAK (ur 21 VI — 22 VII)
Twój ostatni pomysł zasługuje na uznanie, 

ale niestety, nie działasz zbyt energicznie, 
aby go urzeczywistnić. Szykuje Ci się dale­
ka podróż, zajmij się przygotowaniami.

HOROSKOP TYGODNIA

CHCESZ SIĘ UŚMIECHNĄĆ — PRZECZYTAJ! 
(CO TYDZIEŃ — NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ MRUGAJĄCYCH GWIAZD)

LEW (ur. 23 VB — 22 VIH)
Tydzień bardzo dobry, ale początkowo kil­

ka wydarzeń będzie dla Ciebie wielkim za­
skoczeniem. Możliwa wizyta rodziny. Osoba 
spod znaku Skorpiona żywi do Ciebie gorą­
ce uczucia. Przyj mi j zaproszenie na wesołe 
spotkanie towarzyskie.

PANNA (ur. 23 VIII — 22 IX)
Nie starasz się troszczyć o własne sprawy, 

a potem narzekasz na pecha. Jeżeli „Baran” 
zaproponuje Ci wspólny wyjazd, poradź się 
osoby spod znaku Ryb. Czekają Cię miłe 
sprawy i duże pieniądze.

WAGA (ur. 23 IX - 22 X)
Zastanów się nad możliwościami wyjazdu. 

„Lew" nie będzie z tego zadowolony, ale

przecież nie musisz mu stale ulegać. Czasa­
mi Twoje humory bywają bardzo uciążliwe 
dla otoczenia. Postaraj się częściej uśmie­
chać.

SKORPION (nr. 23 X — 22 XI)
Potraktuj złośliwości wiadomej osoby jako 

żart i nie przejmuj się nimi zbytnio. Kole­
żanka spod znaku Wodnika czeka na telefon 
Układ gwiazd sprzyja wszystkim Twoim za­
miarom, przeto nie zwlekaj z ich urzeczy­
wistnieniem.

STRZELEC (ur. 23X1 — 21 XH)
Przejmujesz się niepotrzebnie drobiazgami, 

zapominasz o przyrzeczeniach danych przy­
jaciołom. Możliwy udział w miłej zabawie,

ale pod warunkiem, że „Lew" nie będzie 
temu przeciwny. Twoje kolory w tym ty­
godniu: biały i zielony.

KOZIOROŻEC (ur. 22 XD — 20 D
Ułóż systematycznie zajęcia, a na pewno 

wygospodarujesz również trochę czasu dla 
siebie. Najlepsze kontakty — z osobą spod 
znaku Panny. Nie spodziewasz się pięknego 
podarunku Fortuny.

WODNIK (ur. 211 — 18 ID
Spotkasz się wkrótce z przyjaciółmi z daw­

nych lat, ale nie obiecuj sobie po tym spot­
kaniu zbyt wiele. Zainteresuj się propozy­
cjami „Wagi”, jest w nich nie jedna szansa. 
Zmiana sytuacji zależy tylko od Ciebie.

RYBY (ur. 19 D - 20 UD
Wyjazd odłóż na później. W drugiej poło­

wie tygodnia zgłosi się do Ciebie pewna 
osoba z ważnym listem. Możliwe zmiany, ale 
to jeszcze kwestia czasu. „Strzelec” przyje- 
dzie w tych dniach.
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Co, gdzie, kiedy?
Po dwunastu latach kwarantanny

TEATRY
Scena Duża: 31 bm (godz. 16 i 18) „Giniol w tarapa­

tach” 1.VL i 4.VI. (godz. 11) „Słoneczny kraj”.
Scena Kameralna: 1—4.VI (godz. 19.15) „Lęki poranne”, 

6.VI (godz. 19.15) „Wierzyciele”.
WYSTAWY

Częstochowa, Muzeum Okręgowe (Ratusz). Wystawy 
stałe: „Dzieje człowieka w regionie częstochowskim”, 
„Zamki Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej”, „Militaria 
od XVIII do XX wieku”. Wystawy czasowe: „Ruch ro­
botniczy i jego rewolucyjne tradycje w regionie często­
chowskim”. Wystawa malarstwa i rysunku Władysława 
Ratusińskiego.

Rezerwat Archeologiczny, al. Pokoju: „Kultura łużycka 
w Polsce”. Galeria Malarstwa III Aleja 47: wystawa sta­
ła: „Malarstwo polskie XX wieku”. Muzeum im. Jaronia 
w Oleśnie: „Pradzieje Ziemi Oleskiej”.

Ekspozycje czynne są codziennie od 10 do 15 i w środy 
od 13 do 18 (dzień bezpłatny). W poniedziałki i dni po- 
świąteczne Muzeum i filie nieczynne.

Wcześniej awizowane wycieczki będą mogły korzystać 
z wystaw również w innych uzgodnionych terminach.

KINA
CZĘSTOCHOWA, „Bałtyk”: godz. 15.30, 

17.45, 20, niedz. 11, 15.30, 17.45, 20, 31 bm. I 
nictwo z innej planety” (RFN), II seans 
dzień” (włos. 1. 18). 1—2.VI. I seans „Posłannictwo z in­
nej planety” (RFN), II seans „Szczególny dzień" (włos. 
1. 18), 3—6.VI. I seans „Zagłada Japonii” (jap. 1. 12). 
II seans „Och jaki pan szalony” (ang 1. 15); „Relax”: 
godz. 10, 12.30, 15, 17, 20, wt. 10, 15, 17.30, 31 bm „Romans 
Teresy Hennert” (pol. 1. 15), 1—5.VI. „Romans Teresy 
Hennert" (pol. 1. 15), 6.VI. „Opatrzność” (fr. 1. 18); „Wol­
ność”: godz. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 20, sob. 15.15, 17.30, 20, 
31 bm „Dicke i Jane” (USA, ). 15), 1—2.VI. „Dicke i Jane” 
(USA, 1. 15), 3—6.VI. I seans „Skrzydełko i nóżka” II seans 
„Dicke i Jane” (USA, 1. 15); BLACHOWNIA, „Kameral­
ne": godz. pon. 18, śr. czw. sob. 16, 18, niedz. 15, 18, 31 bm 
„Klatka" (fr. 1. 15), 1.VI. ........................- - . —
„Skarb na wyspie” (rum ), 6.VI,. .. .
fang. 1. 12); DOBRODZIEŃ, „Rodło”: godz. 15.30. 17.45, 20, 
pon. czw. sob. 17.45, 20, 31 bm „Beethoven” (NRD, 1. 12), 
1—4.VI. „Maratończyk” (USA, 1. 18), 5—6 VI. „Hostessa” 
(NRD, 1. 15); GORZOW SL., „Kosmos”: godz. 15, 17, 19, 
wt. sob. 17, 19, 31 bm — 1.VI. „Port lotniczy 77” (USA, 
1. 15), 2—3.VI. „Torba inkasenta” (radź 1 12), 4—6.VI. 
„Otalia z Bahii” (brąz. 1. 15); HERBY, „Hutnik”: 31 bm 
—2.VI. „Pasja” (pol. I. 12), 3—5.VI. „Zagubione dusze”? 
(wł. 1. 18), 6.VI. „Szczególny dzień" (wł, 1. 18), KŁOBUCK, 
„Nowość": godz. 16.30, 19, niedz. 11.15, 15.30, 19, 31 bm 
„Zaginęła dziewczyna,, (czes. 1. 15), 1—4.VI. „Miłość Adeli 
”..............“ .Niedokończone zdanie” (węg. 1. 15),
6.VI „Wzgórza Zelengory” (jug. 1. 18); KRZEPICE, „Warta”: 
godz. 17, 19.15, niedz. 10.30, 19, 31 bm — „Kariera na 
zlecenie” (fr. 1. 18); KONIECPOL, „Pilica”: godz. 17, 19, 
wt. 17, sob. 18, niedz. 11, 17, 19, 31 bm — „Libera moja 
miłość” (wł. 1. 15), 1—4.VI. „Zapach kobiety” (wł. 1. 18); 
LUBLINIEC, „Kometa”: godz. 15.30, 17.45, 20, piąt. sob. 
17.45, 20, niedz. 10, 17.45, 20, 31 bm „Piętaszek i Robin­
son” (ang. 1. 12), I—4.VI. „Miłość Adeli H”, (fr. 1. 15), 
5 —7.VI. „Za mostem” (rum. 1. 15); „Karolinka”: godz. 
17, 19.15, niedz. 10.30, 17, 19.15, 1—4.VI. „Drapieżca” (fr. 
1. 15); MYSZKÓW, „Jubileuszowe” 31 bm „Rok święty" 
(fr. 1 .15), 1—2.VI. „Nikolodeon” (ang. 1. 12), 3—6 VI. „Ta­
jemnica” (fr. 1. 15), „Goplana": godz. 13.30, 17.30, niedz. 
10, 15, 17, 19.30, 31 bm „Klatka” (fr. 1. 15); PRASZKA, 
„Polonez”: godz. 17 30, 19.30, pon. piąt. 15.30, 17.30, 19.30, 
31 bm — 2.VI. „Akcja pod Arsenałem” (pol 1 12), 3—5.VI. 
..Gra o jabłko” (czes. 1. 18), 6.VI. „Port lotniczy 77” (USA, 
1. 15); PAJĘCZNO, „Świteź”: godz. 17, 19, niedz 11, 17, 19, 
31 bm. „Mała syrenka” (jap.), 3—5.VI. „Klatka" (fr. 1. 15), 
6.VI. „Blizna" (pol. 1. 15), OLESNO, „Znicz”: godz.
19.30, sob. niedz. 17, 19, 31 bm — 1.VI. „Otalia z 
(brąz. 1. 15), 2—5.VI. „Ofiara namiętności” (hiszp. 
6.VI. „Ocalona" (NRD, 1. 15).

UWAGA! Kierownictwa kin zastrzegają sobie 
zmian w programie.

H» (fr. 1. 15), 5.VI.

17.45, 20, pon. 
seans „Posłań- 

.Szczególny

.Klatka” (fr 1. 15), 2—4.VI. 
.Piętaszek i Robinson”

la, 17, 
Bahii” 
1. 18),

prawo

TELEFONY
Częstochowa: Pogotowia: Ratunkowe 999, MO 997. 

Straż Pożarna 998, Sieci Elektrycznej 48-215 (miasto), 
48-515 (teren), Gazowe 322-13 oraz od 15 teł. 322-11, ulicz­
nej, sieci wodno-kanalizacyjnej 470-21 czynne całą dobę 
Szpitale: Im. Orłowskiego 526-11, im. Rydygiera, ul. Mi­
rowska 419-53, im. Biegańskiego, ul. Mickieiwcza 450-44. 
im. Chałubińskiego, ul. Bony 419-14 oraz przy ul Kordec­
kiego 450-52, Zakaźny im Śniadeckiego, ul Deglera 421-22. 
w Blachowni 431-51 do 3 sekretariat 464-25, Lecznica przy 
hucie im. B. Bieruta 329-67.

Informacje: PKP 413-37; PKS 466-16

POSTOJE TAKSÓWEK
Częstochowa: ul. Świerczewskiego 435-99 fpostój nocny). 

Plac Nowotki 413-13. al Kościuszki 434-99, ul. Dąbrow­
skiego 425-79. ul Mickiewicza 428-77, ai Pokoju 306-60 
Postoje bagażówek: ul. Nowowiejskiego 417-97. ul Świer­
czewskiego 423-01.

DY2URY SZPITALI CZĘSTOCHOWSKICH

31 bm i 2, 4, 6 VI. — im. Biegańskiego (ul.
1, 3, 5.VI. — im. Orłowskiego (ul. PCK).
31 bm i 2. 4. 6 VI — im. Biegańskiego (ul
1, 3. 5.VI — im Orłowskiego (ul PCK).

Chirurgia: 31 bm i 4.VI. — im. Rydygiera ful. Mirow­
ska), 2, 6 VI. — im. Biegańskiego (ul. Mickiewicza). 1, 5 VI 
— im. Orłowskiego (ul. PCK), 3.VI — im. Weigla (Bla­
chownia).

Okulistyka:
Mickiewicza),

Neurologia:
Mickiewicza),

Laryngologia: 31 bm i 2, 4, 6.VI — im. Rydygiera (ul. 
Mirowska), 1, 3, 5.VI — im. Orłowskiego (ul. Mickiewi­
cza).

Zakaźny: 31 bm i 2, 3, 5. 6.VI — im. Śniadeckiego (ul. 
Deglera), 1, 4.VI — im. Orłowskiego (ul. PCK).

Oddziały: ginekologiczno-położnicze, dziecięce i wewnę- 
*rzne przyjmują codziennie, każdy dla swojego rejonu. ~

Piłkarze Rakowa znów w drugiej lidze!

(dokończenie ze str. 1)
W roku 1976 po pasjonujących rozgrywkach elimina­
cyjnych Raków przegrał wyścig o awans praktycznie 
jedną bramką ustępując Hutnikowi Nowa Huta. Rok 
później rozpoczynał wiosenną rundę z 4-punktową 
przewagą, ale na finiszu uległ Odrze Wodzisław. I wre­
szcie w roku 1978 wygrał piątą grupę klasy „M”, chy­
ba jedną z najsilniejszych w kraju, w stylu nokau­
tującym rywali.
Od kilku lat w hutniczym 

klubie nastąpiły korzystne 
zmiany. Skończył się kontre- 
dans trenerów, których zmie 
miano jak rękawiczki, prze­
stano się fascynować piłka­
rzami (często bardzo miernej 
klasy) sprowadzanymi z całej 
Polski. Postawiono na często­
chowskich szkoleniowców, 
wzmacniano zespół zawodni­
kami wyłącznie z innych dru 
żyn miejscowych lub z regio­
nu. Po trenerze Basińskim 
drużynę przejął w obecnym 
sezonie Janusz Poniedziałek, 
•trener I klasy, absolwent 
AWF, b. piłkarz Skry. Współ 
nie z kierownikiem technicz­
nym zespołu Janem Kokotem 
i kierownikiem sekcji inż. 
Włodzimierzem Marszałkiem 
potrafili stworzyć atmosferę, 
która doprowadziła do tak 
upragnionego sukcesu. Pomoc 
i zrozumienie ze strony władz 
partyjnych i administracyj­
nych województwa i miasta, 
wszechstronne wsparcie zało-

gi i kolektywu kierowniczego 
huty im. Bieruta, to także 
jedne ze źródeł awansu.

W sezonie 1977/78 barw Ra­
kowa bronili: Edward Boguc­
ki (kapitan zespołu), Edward 
Flis, Lech Nowak, Adam Za­
lewski, Ryszard Sypuła, Mi­
rosław Sieja, Mirosław Mało­
lepszy, Grzegorz Podwysocki, 
Henryk Turek, Zdzisław Sta­
wu ta, Jerzy Sikora (w takim 
zestawieniu rozpoczęli mecz 
z Uranią), Zenon Hobot, Krzy 
sztof Gawlik, Jerzy Marsza­
łek, Ryszard Kowalik,, Lech 
Kałużny, Krzysztof Kraw­
czyk, Marek Kierach, Stani­
sław Bombik, Kazimierz Ku­
lesza, Stefan Szecówka, To­
masz Tronina. Na ich ręce, 
oraz działaczy klubu z preze­
sem inż. Stefanem Suliga i 
wiceprzesem mgr Zdzisławem 
Wypychem cała, sportowa 
Częstochowa składa serdecz­
ne gratulacje. Piękny to pre­
zent dla miasta, huty i jej

O kulturze fizycznej 

na związkowym forum

Z udziałem sekretarza KW 
PZPR Jana Skupina i wice1 
wojewody Zbigniewa Mruko- 
wicza toczyły się — pod prze 
wodnictwem Melanii Orwat 
— obrady kolejnego, plenum 
WRZZ poświęconego ocenie i 
kierunkom rozwoju kultury 
fizycznej w zakładach pracy

województwa częstochowskie­
go. Przedyskutowano i za­
twierdzono program realiza­
cji przez ruch zawodowy 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie rozwo­
ju kultury fizycznej określa­
jąc zadania na lata 1978—80 i 
następne.

załogi a także województwa 
— na jego trzecie urodziny.

A teraz o meczu, który za­
decydował o awansie.

Losy pojedynku rozstrzyg­
nęły się już praktycznie w 14 
sekundzie gry, kiedy to pierw 
szy szybki atak Rakowa po 
składnej kombinacji Sław u ty 
z Turkiem zakończył się cel­
nym strzałem Turka. Utrata 
bramki zdeprymowała Ura­
nię, tym bardziej że hutnicy 
grali jak w transie. W 13 
min. Sieja strzela z daleka i 
bramkarz gości z trudem bro 
ni na róg. Pomocnik Rakowa 
centruje idealnie i Sławuta 
głową podwyższa na 2:0. Ten 
sam zawodnik cztery minuty 
później trafia piłką w spoje­
nie słupka z poprzeczką. Na­
pór gospodarzy trwa. 29 min. 
spotkania: środkowy obrońca 
gości naciskany przez Sikorę 
tak niefortunnie podaje piłkę 
do własnego bramkarza, że ta 
ląduje w siatce. 3:0 i prak­
tycznie po meczu. W drugiej 
części spotkania rakowianie 
grają mniej efektownie: mą­
drze bronią swej zdobyczy i 
utrzymują do końca wynik z 
pierwszej połowy.

Koniec meczu. Kilka tysię­
cy kibiców wiwatuje na cześć 
zespołu. Piłkarze otrzymują 
piękny puchar z rąk prezesa 
OZPN płk Andrzeja Taltusa 
i prezesa WPS Zdzisława Ja­
łowieckiego. Drugoligowcom 
gratulują sukcesu sekretarz 
KW PZPR Jan Skupin, dy­
rektor huty Ryszard Barton, 
I sekretarz KZ. PZPR Hen­
ryk Koza, dyrektor Wydzia­
łu KF i T Urzędu Wojewódz­
kiego Edward Bogatko.

Marzenia stały się faktem: 
po dwunastu latach przerwy 
piłkarze Rakowa znów w dru 
giej lidze! A gdyby tak jesz­
cze . ‘ .
mierze szczęśliwy los eheial 
dać za przeciwnika Górnika 
Zabrze...?

sierpniowej prapre-

Urlop

Trzy zdecydowane zwycię­
stwa żużlowców Włókniarza 
odniesone w spotkanach ze 
Stalą Gorzów, Stalą Toruń i 
Falubazem Zielona Góra 
awansowały częstochowian na 
pierwsze miejsce w tabeli, 
wspólnie z Unią Leszno.

Pierwszoligowe emocje od­
łożone zostaną na dwa tygod­
nie: kolejny pojedynek o mi­
strzowskie punkty rozegrają

włókniarze dopiero 11 czerw­
ca, kiedy to gościć będą w 
Rybniku na torze ROW. Ty­
dzień później częstochowianie 
wystąpią znów na wyjeździć, 
tym razem w bardzo trud­
nym meczu z Unią Leszno. 
Ńa naszym torze zobaczymy 
żużlowców Włókniarza dopie­
ro 9 lipca, kiedy to zmierzą 
się ze Śląskiem Świętochło­
wice.

Wcześniej, bo już 4 czerw­
ca, w Częstochowie rozegra­
ny zostanie półfinał mi­
strzostw Polski w jeżdzie pa­
rami.

Wojciech Tobolewśki

Kto następny?

Zamieściliśmy niedawno na 
łamach „Gazety” listy rekor­
dowych rezultatów lekkoatle­
tów naszego województwa 
wyrażając nadzieję, że w 
bieżącym sezonie będzie oka­
zja do wprowadzenia licz­
nych korekt w tych zesta­
wieniach. I mieliśmy rację: 
w zawodach rozegranych na 
stadionie częstochowskich 
„Budowlanych” padły dobre 
— jak na nasze warunki — 
rezultaty w skoku wzwyż. 
Tomasz Sętowski uzyskał 196 
cm i pobił rekord wojewódz­
twa seniorów i juniorów. 
Wojciech Kania osiągnął 190

cm, a Krzysztof Gapik 185 
cm, co jest nie tylko rekor­
dem województwa młodzi­
ków, lecz także jednym z 
najlepszych rezultatów w 
tej kategorii wiekowej w 
kraju.

Zapowiedzią dalszych re­
kordowych wyników są tak­
że ostatnie osiągnięcia lekko­
atletów szkół podstawowych. 
Brygida Broi (SP Kalety) 
przebiegła 60 m w 8,0 sek., 
Anna Jędrychowską (SP 36 
Częstochowa) 300 m w 43,8 
sek., Małgorzata Wilk (SP 1 
Częstochowa) 600 m w 1,45,9 
min., a Jerzy Adamczyk (SP 
31 Częstochowa) 300 m w 38,0 
sek. Są to rezultaty plasują­
ce naszą młodzież w dzie­
siątce najlepszych młodzików 
kraju.

Zakończone zostały roz­
grywki ligi lekkoatletycznej 
szkół podstawowych woje­
wództwa częstochowskiego. 
W łącznej klasyfikacji dziew 
cząt i chłopców zwyciężyli 
reprezentanci Zbiorczej Szko­
ły Gminnej z Olesna przed 
SP nr 22 Częstochowa, SP 
nr 1 Częstochowa, SP nr 6 
Częstochowa, SP nr 41 Czę­
stochowa, SP Iwanowice ZSG 
Lelów, SP nr 31 Częstocho­
wa, ZSG Olsztyn i SP nr 16 
Częstochowa. A oto zdobyw­
cy trzech pierwszych miejsc 
w poszczególnych konkuren­
cjach ligi:

DZIEWCZĘTA
60 m: 1) B. Broi (Kalety), 

2) A. Golis (SP 1 Cz-wa), 3) 
J. Błasik (Iwanowice); 300 m: 
1) Jędrychowska (SP 36 
Cz-wa), 2) M. Wilk (SP 1 
Cz-wa), 3) L. Sztajner (SP 16 
Cz-wa), 600 m — 1) M. Ślę­
zak (ZSG Poczesna), 2) J. Ku­
rek (Przystajń), 3) A. Szew­
czyk (SP 16 Cz-wa), skok 
wzwyż — 1) B. Chądzyńska 
(SP 41 Cz-wa), 2) D. Bujak 
(Iwanowice), 3) R. Ślusarek 
(SP 41 Cz-wa), skok w dal 
— 1) M. Wineck (SP 1 Cz-wa), 
2) M. Sobczyk (SP 26 Cz-wa), 
3) B. Kaniowska (SP 22

A teraz 

mistrzostwa

Polski

50 zawodników startowało 
w mistrzostwach Częstocho­
wy w modelarstwie lotni­
czym. A oto zdobywcy czo­
łowych miejsc w poszczegól­
nych konkurencjach:

Klasa F2B: 1) Jerzy Ostrow 
ski, 2) Leszek Kuchnik, 3—4) 
Jerzy Duda i Piotr Kaziród;

klasa F2C: 
ród (pilot) i 
(mechanik);

klasa F3A:
2) Jerzy Ostrowski, 3) 
man Mucha;

klasa F3B: 1) Roman 
cha, 2) Henryk Grzywna, 3) 
Mikołaj Andronów;

klasa 
man;

klasa 
ski, 2) 
Jarosław Duda;

klasa rakiet i ralrietopla- 
nów: 1) Grzegorz Lizoń, 2) 
Adam Nowak, 3) Marek Ma 
chulak.

Częstochowa była także 
miejscem eliminacji do mi­
strzostw Polski zawodów mo­
deli akrobacyjnych na uwię­
zi. Z zawodników Aeroklubu 
Częstochowskiego awans do 
decydujących pojedynków o 
medale MP, które rozegrane 
zostaną w Olsztynie w dniach 
od 24 do 28 czerwca br, zdo­
byli: Mirosław Barylski, An­
drzej Zmidziński, Jerzy O- 
strowski, Marian Kaziród, 
Alfred Dudek i Leszek Kuch­
nik w kategorii seniorów o- 
raz Sławomir Piętos i An­
drzej Ulczycki w kategorii 
juniorów.

1) Marian Kazi- 
Anicet Książek

1) Walter Mol, 
Ro­

Mu-

A2: 1) Andrzej Set-

Al: 1) Lucjan Beżów 
Wojciech Ciastoń, 3)

XI MWP-wewrześniu

XI Mały Wyścig Pokoju, 
tradycyjna impróza dla kola­
rzy — przedszkolaków, roz­
grywany zazwyczaj w czerw­
cu tym razem odbędzie się 
we wrześniu na inaugurację 
pierwszych Dni Sportu woje­
wództwa częstochowskiego.

na mecie

Cz-wa), pchnięcie kulą — 1) 
M. Zalasińska (SP 36 Cz-wa), 
2) R. Zygmunt (ZSG Olesno), 
3) L. Zielińska (Iwanowice), 
rzut piłką palantową — 1) 
W. Winnicka (Lelów), 2) J. 
Paeiorkowska (SP 22 Cz-wa), 
3) J. Dratwa (Lelów).

CHŁOPCY
60 m — 1) P. Deja (ZSG 

Olesno), 2) K. Skrzypiec 
(ZSG Lelów), 3) P. Nowa­
kowski (SP 31 Cz-wa), 300 m 
— 1) J. Adamczyk (SP 31 
Cz-wa), 2) C. Michalski (SP 
1 Cz-wa), 3) M. Kramer (SP 
41 Cz-wa), 1000 m — 1) 3. 
Stała, 2) B. Strączyński (obaj 
ZSG Olsztyn), 3) L. Droś 
(ZSG Olesno), skok wzwyż 
— 1) K. Gapik (SP 12 Cz-wa), 
2) A. Kozioł (ZSG Olesno), 3) 
A. Mazik (SP 41 Cz-wa), 
skok w dal — 1) D. Berg- 
hauzen (SP 6 Cz-wa), 2) S. 
Tomalski (ZSG Olsztyn), 3) 
J. Szymczyński (SP 22 Cz-wa), 
pchnięcie kulą — 1) J. Ja­
ckowski, 2) R. Owczarek 
(obaj SP 6 Cz-wa), 3) J. Wie 
rus (SP 1 Cz-wa), rzut piłką 
palantową — 1) T. Wincek 
(SP 1 Cz-wa), 2) S. Gielczyk 
(SP 39 Cz-wa), 3) M. Gołę­
biowski (SP 31 Cz-wa).

DWADZIESCIA SIEDEM 
imprez dla szkół podstawo­
wych i dziesięć dla szkół 
ponadpodstawowych przepro­
wadził w roku szkolnym 
1977/78 Zarząd Wojewódzki 
Szkolnego Związku Sporto­
wego. Startowały w nich ty­
siące dziewcząt i chłopców 
z całego województwa. Zain­
teresowanie młodzieży było 
ogromne, natomiast szkole­
niowców innych klubów — 
minimalne. A potem na na­
radach i spotkaniach wyle­
wa się gorzkie żale na temat, 
jak to brakuje nam młodych 
utalentowanych sportowców.

NA STADIONIE CKS Bu­
dowlani rozebrano strefowa 
spartakiadą młodzieży szkół

ZEWSZĄD 1 0 WSZYSTKIM

przyzakładowych gospodarki 
komunalnej oraz zakładów 
doskonalenia zawodowego i 
rzemiosła. Startowały repre­
zentacje województw biel­
skiego, częstochowskiego, ka­
towickiego, kieleckiego, kra­
kowskiego i nowosądeckiego. 
W łącznej klasyfikacji zwy­
ciężyły Katowice przed Kra­
kowem; Częstochowa zajęła 
piąte miejsce.

Z naszych reprezentantów 
najlepiej spisał się An’rzej 
Piechota wygrywa »ne trój­
bój oraz,Andrzej Kwiatków-

ski (400 m) i Krzysztof Ra­
decki (skok xv dal), którzy 
wywalczyli trzecie miejsca.

W ROZEGRANYM w Szcze 
kocinaeh turnieju siatkówki 
mężczyzn zwyciężyła miej­
scowa Sparta przed drużyna­
mi liceum ogó! loksztaleąeego 
i szkoły podstawowej nr 1. 
Turniej tenisa stołowego wy­
grał Adam Pisarski przed 
Zbigniewem Orlińskim, Zdzi­
sławem Przybylikiem, An­
drzej' i Klimczykiem (wszy­
scy S --zekocmy) i Januszem 
Gaikiem (Secemin). Przed

spotkaniem piłkarskim Spar­
ta Szczekociny — Oldboye 
(wygrała Sparta 6:2) nastą­
piło pożegnanie zasłużonych 
dla klubu zawodników. Pu­
chary i dyplomy otrzymali: 
Andrzej Kopeć, Robert Pa 
sierbiński i Marian Gier 
czycki.

W REGATACH żeglarskich 
o „Puchar hutników” zorga­
nizowanych przez OZZ, w 
klasie „Oplymist” wygrał 
Zakowiecki (Orkan Gnaszyn), 
w klasie „Finn” Kubski i w 
klasie „Omega” Nizielski — 
obai 7. klubu wodnego „Enif” 
LOK huty im. Bieruta. „Pu­
char hutników” za zwycię­
stwo rlrii'vnowe zdobyli że­
glarze „Enifa”.



STR 8 % GAZETA CZĘSTOCHOWSKA NR 22/78

RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUGH”

W MYSZKOWIE

PILNIE WYNAJMIE NA TERENIE MYSZ­

KOWA LUB NAJBLIŻSZEJ OKOLICY PO­

MIESZCZENIA MUROWANE, nadające się

do zaadaptowania na magazyny.

Bliższych informacji w tej sprawie udzie­
la Dział Techniczno-Gospodarczy przy ulicy 
Kościuszki 49, tel 312-86.

Kr 94

............................................................................ ..

I Częstochowskie Huty Szkła |

Częstochowa, ul. Warszawska 347 i 

zatrudnią

I magistra ekonomii |

= na stanowisku kierownika działu planowania. =

Wymagna praktyka zawodowa conajmniej | 
i 5 lat. I

Warunki pracy i płacy do omówienia na | 
= miejscu. =
f Kr 95 I

OGŁOSZENIA DROBNE

WKŁADY optyczne Fiat 125p, 
kierownice sportowe, spot­
tery, listwy, zderzaki, ża­
luzje Fiat 126p, półosie 
krzyżaki, wiatrochrony i 
bagażniki motocyklowe — 
części i akcesoria poleca 
sklep: Częstochowa, Aleja 
21 w podwórzu.

Got. 025786
PRZYJMĘ uczennicę do pra­

cowni toreb damskich. Po­
raj, ul. Świerczewskiego 64.

Got. 025827
SPRZEDAM parcelę. Wierz- 

chowisko I nr 76.
Got. 025828

POTRZEBNA pomoc do dwu 
i półrocznego dziecka (naj­
chętniej starszą panią). Czę­
stochowa, Zawadzkiego 66 
m. 247. Got. 025829

TANIO sprzedam nutrie wraz 
z klatkami. Huta Stara 
A 76. Got. 025830

SPRZEDAM samochód „Ford- 
-Cortina”. Częstochowa, 
Łódzka 16. Got. 025844

PILNIE sprzedam samochód 
„Wołga Gaz 24". Częstocho­
wa, Wręczycka 20.

Got. 025831
SPRZEDAM obornik owczy.

Dudki 1, 42-223 Lubojna.
Got. 025832

MIESZKANIE trzypokojowe 
w Częstochowie-Błeszno za­
mienię na podobne w cen­
trum. Częstochowa, teł. 
320-75. Got. 025833

SPRZEDAM „Syrenę 105".
Wręczyca Mała 37.

Got. 025834
WYNAJMĘ pokój na okres 

letni w Olsztynie. Oferty 
kierować do redakcji.

Got. 025835
PRZYJMĘ ucznia pełnolet­

niego do zawodu cukierni­
czego. Zakład cukierniczy, 
Blachownia, ul. Często-

Rejon Dróg Publicznych 

w Częstochowie

WYDZIERŻAWI BEZPŁATNE KOSZENIE 

TRAWY Z ROWÓW

I PASÓW PRZYDROŻNYCH

Odpowiednie zgłoszenia jednostek państwowych, spółdzielczych 
lub osób prywatnych prosimy kierować na adres Rejonu Dróg Pu­
blicznych w Częstochowie, ul. Biedrzyńska nr 3.

Wyjaśnień na ten temat udziela Dział Utrzymania teł. 528-33 lub

Częstochowskie Zakłady Zabawkarskie 

w Częstochowie
UPRZEJMIE KOMUNIKUJĄ,

MUZEUM ZABAWEK

z siedzibą w Częstochowie przy ul. Krótkiej nr 29 
z powodu remontu pomieszczeń oraz inwentaryza­
cji od dnia 15.V.1978 r. do* 31.VIII.1978 r. będzie 
nieczynne.

PRZEPRASZAMY
Kr 91

ZAKŁAD ELEKTRO-METALURGICZNI

»BLACHOWNIA«

w Blachowni k/Częs tocho wy, ul. 1 Maja nr 1
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Spółdzielnia Pracy Tkaczy i Dziewiarzy I

W KAMIENICY POLSKIEJ

ŚWIADCZY USŁUGI DZIEWIARSKIE DLA LUDNOŚCI 
W PUNKCIE ZWARTYM

KAMIENICA POLSKA — ROMANÓW 9
i PUNKTACH NAKŁADCZYCH W WOJEWÓDZTWIE |

CZĘSTOCHOWSKIM. g

Częstochowa, 
ul. Nałkowskiej 12/62

Częstochowa, 
ul. Bukowa 9

Częstochowa, 
ul. Garibaldiego 14/4

Częstochowa, 
ul. Augustyna 27/3

Częstochowa,
Aleja Pokoju 15/17a 

Częstochowa, 
ul. Senatorska 16/1 

Żarki Letnisko, PCK 21 
Rudnik Wielki 3 
Konopiska 233

Kr 56 
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zatrudni natychmiast

pracowników (mężczyzn) o następujących 
specjalnościach:

* TOKARZ
# FREZER
* Ślusarz
# SPAWACZ
* MURARZ

mężczyzn do przyuczenia w zawodach
# FORMIERZ RĘCZNY
# FORMIERZ MASZYNOWY 

oraz mężczyzn i kobiety do przyuczenia w ' 
zawodzie:

# OCZYSZCZACZ ODLEWÓW
# RDZENIARZ
# TOKARZ

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla 
Przemysłu Maszynowego. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych codziennie od godz. 7 do 15, so 
bota do godz. 13, teł. Cz--tochowa 440-71, 
440-72 wew. 264 i 269. ii

Kr 93 I

chowska 18. Got. 025836
SAMOTNY młody mężczyzna 

poszukuje pokoju w Czę­
stochowie lub okolicy. O- 
ferty kierować do redakcji.

Got. 025837
FIATA 126p zamienię na 

większy lub kupię nowego 
Zaporożca. Częstochowa, 
tel. 375-12 do 14.

Got. 025838
SPRZEDAM Skodę 120L. Wia­

domość w redakcji.
Got. 025839

POTRZEBNA pomoc domo­
wa. Częstochowa, Kingi 
54/56 od ul. Barbary.

Got. 025840
POSZUKUJĘ pokoju w Czę­

stochowie względnie zao­
piekuję się starszą osobą. 
Oferty: „Gazeta Częstocho­
wska’’, Częstochowa, Kiliń­
skiego 38. Got. 025841

SPRZEDAM pustaki żużlowe. 
Józef Kłos, Częstochowa, 
ul. Warszawska 369a.

Got. 025842
SPRZEDAM samochód „Sy­

renę 104”. Częstochowa, ul. 
Barana 144 m. 2.

Got. 025843
M 4 KWATERUNKOWE (cen 

trum Lubina) zamienię na 
podobne w Częstochowie 
lub kupię domek. Kaczma­
rek, Reja Ul, 59-300 Lubin.

Kr 99
OPONY Michelin, amortyza­

tory Koni, oleje „MOBIL” 
(sprzedaż dewizowa) w Ka­
towicach, ul. Roździeńskie- 
go 206 w Składzie Konsy­
gnacyjnym prowadzonym 
przez „Polcomex” SA Sprze 
daż w godz. 9.30—15.30. w 
soboty 9.30—13.30, telefon 
588-524. Kr 100

SPRZEDAM „Fiata 1500", 
grudzień 1974, stan bardzo 
dobry. Marek Gabryel, Li- 
bidza 6. Got. 025850

PLAC pod garaż kupię. O- 
ferty kierować do redakcji.

Got. 025851
PRZYJMĘ czeladnika i ucz­

nia do zawodu cholewkar- 
skiego. Częstochowa-Stra- 
dom. Wojskowa 20, Szcze­
panik. Got. 025845

SPRZEDAM Jawę 50 — Sport.
Wiadomość: Częstochowa, 
Jana 53. Got. 025846

„SYRENĘ 195” rok produk­
cji 1975 — sprzedam. Bla­
chownia, ul. 1 Maja 43. 
(Lecznica dla zwierząt).

GARAŻ do wynajęcia. Czę­
stochowa, Glogera, telefon 
497-09. Got. 025848

SPÓŁDZIELCZE M 4 w Ty­
chach zamienię na większe 
lub równorzędne w Często­
chowie. Oferty kierować do 
redakcji. Got. 025849

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA zawiadamia PT Klientów

O URUCHOMIENIU AGENCJI BANKU PKO SA
W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA NMP 67

W RAMACH DEWIZOWEJ OBSŁUGI LUDNOŚCI AGENCJA ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE:

• SKUPU WARTOŚCI DEWIZOWYCH
• PRZYJMOWANIA WPŁAT NA RACHUNKI „A” PROWADZONE WE WSZYSTKICH JEDNOSTKACH BANKU PKO. ODDZIA­

ŁACH NBP I BANKU HANDLOWEGO,
• REALIZACJI POLECEŃ WYDANIA BONÓW TOWAROWYCH BANKU PKO,
• OBSŁUGI INDYWIDUALNYCH TURYSTÓW,
• PRZYJMOWANIA ZAMÓWIEŃ I WPŁAT W WALUTACH WYMIENIALNYCH I BONACH TOWAROWYCH BANKU PKO 

NA SAMOCHODY OFEROWANE PRZEZ PHZ „POL-MOT”, CIĄGNIKI I MASZYNY ROLNICZE OFEROW ANE PRZEZ PHZ 
„AGROMET-MOTOIMPORT” ORAZ WPŁAT NALEŻNOŚCI Z TYTUŁU ZAKUPU MIESZKAŃ W BHZ „LOCUM”

w godz. od 11—17
w godz. od 8—14
w godz. od 8—12,30 Kr 84

Zapraszamy: w poniedziałki i czwartki 
wtorki, środy i piątki 
soboty


